LONDYN. 3.7. — Dziś rano sê- 
kretarz stanu Hull ogłosił deklara- 
cie Stanów Zjednoczonych. wyjaś 
noada stosunek. rządu do propo= 


ą z tragedją 
gdyby. wielka - ‘Konferencja | 


iągnięcia 
j realnej 4 stałei stabilizacji fi- 

oraz zapewnienia większej 
Domyślności: szerokim masom we 
wszystkich krajach zeszła na manow- 
-ce z powodu zgoła sztucznych i mają- 
tylko aktualne znaczenie pro- 
kilku narodów, dotyczących 
walut. -Tego rodzaju postę- 
I wskazuje na szczególny brak 
zicia proporcji i niemożność uŚwia 
nia, sobie najważniejszych ce- 
dla jakich konferencia została 


uszczać, aby upiera- 
| stanowisku mogło 
kontynuowanie kar- 


A czności czasowej 
izaeji kursów walut 
Ę akfos okol wiek kraju, 
we lętrznego systemu gospodarczego 
Ç narodu przyczyni Się 
bardziej do jego własnego dobrobytu 
niż kurs jego własnej waluty, lub sto- 
siunek tej waluty do walut innych 


zobowiązań dłużniczych posia- 
da kaj talne znaczenie dla utrzymania 
owagii zo 


AR celem dania tym wa- 


M Gdańska dr. a. 


i sekretarz b. 
A ` Przedstawicielom Séna- 


„Na przyjazd gości dworzec głó- 
- udekorowano flagami gdań- 
-Na peronie oczekiwała 


| go „dolara, który. i 


Q 


A espodziewata śmierć profeso- | zm 
i Sztuk 


Uzdrowienie 


państw. « Zrównoważenie budżetu pań 
ego oraz możność pokrywania 


jej ciągłej wartości naby w=. 
RE zbyt wiel- 


NAST brzzydeni | 


KATOWICE 


EGO 8 
' 29-48 


UL. 


kim wahaniom.i była przystosowana 
do potrzeb cywilizacji współczesnej. 
Chcemy w ten sposób zastąpić stare 
jetysze, czyli t. zw. bankierów  mię- 
dzynarodowych, - “Chce być szczery. 
Stany Zjednoczone poszukują i pragną 
znaleźć w najbliższej przyszłości takie 


Tko innym narodom, niż kurs usłabiii- 
zowańy na podstawie funta i franka 
na przeciąg jednego lub dwu mie- 
sięcy. Naszym zasadniczym celem 
jest stała stabilizacja walut wszyst= 
kich państw. Złoto. lub złoto i srebro 
łącznie. mogą stanowić w = 


się 


co do przyczyn tak -szybkiego zgo 
nu znakomitego małarza-dekorato 
Tac: 


$. p. prot Drabik od dłuższego 


czasu cierpiał na ból zębów, które 


go przyczyną były, jak to 


stwierdził prof. Alired Meissner, 
narośla chrząstkowę na LLE 


-górnel. 


Ponieważ liczne - 


AE pod > ai Sena- 
z do hotelu Europejskiego. * 


różne domysły ; podejrzenia 


żabie nie 


STA RZE 


-Przeciw starym tetyszom-bankierom 


Osevelt gromi Europe jak Kon z Widzewa 


205 półśredków, spekulacyj, obiudy! 


ciągu pokrycie pieniądza. Nie nade- 
szła jeszcze chwila podziału rezerw 
złota. Gdy świat skoordynuje swoją 
politykę, a. większość państw będzie 


-miała zrównoważone budżety, wów- 


czas możemy dyskutować nad lepszym 


A rezerw złota i srebra na 


Należy” 
istniejące ograniczenia wwozu, celem 
ułatwienia wymiany towarów między 
narodami. Konferencja została zwoła 
na dla ulepszenia zasadniczych niedo 
magań gospodarczych Świata i nie na- 
leży konferencji tei nadawać. innego 
kierunku. 3 3 EE 


Drabik zgodził się” na - 


nej prof. Meissnera przy Al, Ujaz- 
dowskiich Nr. 9, "Tam prof. Meis- 
sner przystąpił: do wykonania Zza- 
biegu operacyjnego. - 

Po uśpieniu pacjenta 

proi. Meissner dokonał wyjęcia 
wszystkich zębów górnej szczęki, 


co spowodowało znaczny upływ 


krwi. 


Gdy lekarz zamierzał przystąpić. 
do wycięcia narośli zauważył, iż 
| oddech pacjenta aie się coraz 
| słabszy. 
| Niezwłocznie przeniesiono do. 

go na klinikę, gdzie mimo ener- f 
gicznej. akcji ratunkowej ; 


nie zdołano prof. Drabika 
- przebudzić, ; 


| Zbuntowana fiota chińska 


domaga" się ustąpienia admirała 


SZANGHAJ 3.7. Kapitanowie pię- 


ciu chińskich- okrętów - wojennych * 


wypowiedzieli posłuszeństwo rzą- 


A żądając - pisunocia admirala 


ena. 
Zbuntowane- okreiy podniosły 


niewiadomym. - 


kotwice i odpłynęły w kierunku: 


<| Dlaczego” maż cię zdradza 


Wovin w | namei 


Admirał Czea ogłosił . gotowość 
ustąpienia pod warunkiem, że zre- 


'woltowane okręty nie oddadzą się 
„na usługach państwa Mandżukuo. 


Rząd nankiński powierzył spe- 
cialnej komisji ZK całej spra- 


wy. 


u 


RZ 


Jzdrowieni: kandjó. Świałówego. ie 
DoR na czasowej stabilizacji. walut. 
przedewszystkiem złagodzić £ 


| 


Fatalna operacia prof. Meissnera 


było przyczyną śmierć prof. me 


Sledztwo i sekcją zwłok z polecenia władz — 


zmniejszyły . cierpienia, przeto prof. 


pożyciu $n ia, 
KE. się do- kliniki. amoi AE 


| ty nawołujące do boikotu, ab 


| samego dnia do > Barom > 
â uszą: na „Powazkach. 


arnej, a 
Zachodzi bowiem przypuszczenie, GE 
iż przyczyną śmierci $. p. Drabika 
"było zastosowanie zbyt silnej daw 3 
ki środka usypiającego - oraz znacz 
-ny upływ krwi po wyrwaniu ze” 


obięte są bojkotem 


ją 
ności wchodzenia do sklepów, pod 


Z | Ą 
REPREZEN FACJEŁ: 


BIELSK | Kaljowa 1, tel 20 94 b 
803N0 NIEC Bodzińska 12, 46-48 5 ZĘ 
CIESZYN, ulica Giębeka Nr. 99 ` Ez 
RB R Mikolaja Roja te-a a ZE 
TARNOWSKIE cony = ŁKUJLIKIEK 


Wyrwał s:e 


Ostatnia Prawda“ łódzka Or-_ 
gan wielkiego przemysłu podaje ta. 
ki fakt: 

Na zjeździe działaczy ZOSP: 
darczych z województwa łódzkie- - 
go w Łodzi podczas dyskusji w ko- 
misji przemysłowej ziazdu p. Max - 
Kon, członek zarządu i dyrektor . RZE 
„Widzewskiej Manufaktury", od- - 
czytał projekt _„roztoczenia pań- E 
stwowej ` *konroli nad tranzakciami < Da 
kupna i sprzedaży. w przemyśle 
włókienniczym, przewidujący — Ę 
strasznie srogie kary na przemy- ` : 
słowców, którzy wyroby swoje 
rzucają na rynek po cenach niż- 

szych“, 

Ale wesoły jegomość z AT pa- 
na Kona! 7 


Śmietć nastąpiła o godz. 2-ej PW 
Zwłoki tragicznie zmarłego pro 
fesora Drabika przewieziono tego 


Ai s 
do zakładu sc. sądowej 

przy ul. Oczki 1. 

Od wyników sekcii uzależnione bę 

c. dalsze dochodzenie i ewontu= 

alne 


ściganie proi, 2 a na drodze Pa 


bów. E 
Dziś w godzinach południowych AnA 

rodzina zmarłego Ś. p. Drabika 

zostanie przesłuchana przez sę gdzie 


JG 


Boikot 


-Polaków i Zydów a 


ESSEN, 3.7. — Boikot sklepów 
żydowskich przeprowadzan, 
konsekwentnie dalej. - Skl 
dów, obywateli polskich, TON 


-go Śledczego. 


padkach, gdy. kupcy usunęji: a 4 


Wśród: pobitych,.znajdują- 


ŻY 


ywatele polscy. Posterun- — 
A. stojące. "zed sklepami, ` 
ategorycznie - zabrani publicz- 


legających boikotowi. 


celu. rozdziału tych sum. 


zabrali 
ikamgarowyct, 


y; 4 
P a BAS 
2 REACH 7 
PR aaea 


NOWY CZAS Wtorek, 4 lipca 1933 r. 


Zastanówmy sie troche... 


Nierówna miara 


"W połowie lipca przypada ter- 
min uregulowania zaległych po- 
datków, które w sumie 75 miljo- 
nów złotych winni są właścicie- 
le wielkich obszarów ziemskich 
skarbowi Państwa. 


Jak się dowiadujemy, przed- 
stawiciele ziemiaństwa wszczę- 


Ji obecnie akcję o prolongatę te= 
go podatku na... okres siedmiu 


łat. 


| Wielki przemysł weglowy wi- 
nien jest Skarbowi Państwa 
pięć miłjonów złotych z tytułu 
t. zw. funduszu wyrównawcze- 
gó. 

„Obecnie zwołuie Sibiras W 
Inne- 
mi słowy.. gra na zwłokę. 


„Fakty te mówia same za sje- 


bie i i zbyt są wymowne. by je 0=' 
patrywać iakiemikolwiek ko- 
mentarzatmi. 


'My chcielibyśmy tylko dowie gielskim, kontraktowania okrętów, 


|ków oiczyźnianych. Minister Goe 


a 


dzieć się przy tei sposobności, | cy. wogóle ci wszyscy. którzy 
ile też są Skarbowi Państwa win ; ciężko pracując z trudem „wią 
ni drobni urzędnicy. drobni kup | żą koniec z końcem?*. 


Dowiedzcie się, że Niemcy 
są „państwem najbardziej pokojowzm“: 


BERLIN, 3.7. W Kołobrzegu | też nie pozwolą siebie samych za- 
(Kolberg) odbyła się manifestacja | atakować. Świat powinien wie- 
wschodnio -. niemieckich zwąz- | dzieć, że Niemcy są najbardziej 
pokojowo itsposobionym narodem, 
ale jednocześnie muszą żądać, aby 
ie pozostawiono w spokoju. 


ring wygłosił mowę w której za- 
znaczył, że Nemcy pragną poko- 
ju i nie chcą nikogo atakować, ale 


Przeprosili się... 
Pokój gospodarczy Sowietów z Anglją 


MOSKWĄ, 3.7. Ogłoszone zosta- ograniczeń tranzytowych i korzy= 
ło rozporządzenie komisarza ludo- | stania statków: sowieckich -z por= 
wego handlu  Rosenholza, zawie- | tów W. Brytanii. 
szające zarządzenia odwetowe wo Trzymiesięczna wojna gospodar 
bec Anglii, dotyczące zakazu za- | cza pomiędzy W. Brvtania i ZSRR 
mówień i zakupów na rynku an- Za RARE zlikwidowana. 


-Olbrzymi lot eskadry hydroplanów włoskich 


chwilowo przerwany z powodu. niepogody 


- BERLIN, 2. 7. Dziś o godz. 7-ej 
30 rano pierwsze samoloty eska- 
dry włoskiej wystartowały z Am 
sterdamu do następnego etapu, t. 
j. do Londonderry. Bezpośrednio 
potem reszta eskadry włoskiej wy 
ruszyła z Amsterdamu do lotu 
przez Aliantyle 
ŁONDYN. 2. 7. Włoska Armada 
lotnicza. składająca się po amster 
damskiej katastrofie z 23. hydro- 
planów, opuściła się na jezioro 
Foyle w Londonderry. Gen.. Bal- 
bo- przewiduje. że eskadra odleci 
hiro w kierunku Islandii. 
LONDYN, 3.7.—Tel. -wł.—Przy- 
była wczoraj w południe do Lon- 
„donderry eskadra 24 hydroplanów 
włoskich, lecących pod dowódz- 
wem ministra-łótnictwa gen. Bal- 
z Rzymu przez- Atlantyk do 


i Chicago: znajduje się w pełnej go- 


łowości do odlotu. 

„Wedle projektu start eskadry na 
słąpić miał w dniu dzisiejszym. Na 
krótko przed*północą Zen, Balbo 
oświadczył, że termiu startu usta- 
lony będzie dopiero w dniu dzisiej 
szym rano. w zależności od warun 


ków atmosferycznych. ć 
ZERSIZTOZZSCW APUN ZIP RERE ESENE 


400-metrowy łup 


krakowskich włamywaczy 


| Z Bielska donoszą: 
" Wezorajszej nocy -dokonano 
Złoieteja włamania do składu 


4 sukna: Wiktora Neumanna przy ul. 


Dąbrowskiego 6 w Bielsku. Do- 
stawszy się po uprzednien wydu- 
szen u szyby przez okno do m'e- 
szczących się na parterze biur 
sprawcy tomem wyważyk drzwi 
prowadzące do magazynu skąd 
„około 400 m. materiałów 
wyrządzając szko- 
dę na przeszło 6 tys. zł. Jak wy- 
kazały. wstępne. dochodzenia 
sprawcy załądowałi łup na samo-. 
chód, którym odiechaj w stronę 
Krakowa. 

bez wyn. ku. 


Pośc g pozostał dotąd 


— 


'scy zostali 


Rano po przyjęciu biuletynów 
meteorołogicznych gen. Balbo wy 
dał decyzję odraczającą start do 


Załoga eskadry włoskiej składa 
się z 96 ludzi. Na powitanie lotni- 
ków przybył samolotem do Lon- 


jutra rano. donderry ambasador włoski w 
Odłożenie startu do Islandii, któ | Londymie Grandi, który złożył 

ry miał początkowo nastąpić | gen. Balbo gratulacie. 

wczoraj wieczorem, zostało Spo- Ź Rzymu nadeszła na ręce mini 


wodowane między innemi riedo- 
stateczną ilością waliwa. 
Eskadra przelecieć ma z Lon- 
douderry do Reykiawiku, stolicy 
Islandii. | 


strą Balbo depesza od Mussolinie- 
go; w którei „I .Duce* wyraża 
swe zadowolenie z powodu po- 
myślnego -odbycia -dwu pieg 
szych etdpów rajdu. 


Z więzienia sowieckhicśo 
- Inżynierowie angieisey w Sfołpeach - 


'STOŁPCE, 37 Dzisiaj o godz. | Kilku  dzienn'karzy angielskich 
13.15 przyjechali pociągiem po- | przyjechało aeroplanami. Dwa sa- 
spiesznym z Moskwy do Sołpców 
na:granicę polską pp. Macdonald i 
Thornton, którzy jak wiadomo, w 
słynnym procese inżynierów. an- 
gielskich w Moskwie skazani by- 
lina 2 ; 3 lata więzienia. W rę- 
zułtącie rokowań angielsko - ṣo- 
wieckich dwaj obywatele angiel- 
wypuszczeni na wol- 
ność po 2 i pót mies‘ ęcznym po- 
bycie w w'ęzieniu, 

Na- powitanie ich do Stołpców 
przybyli przedstawiciele szeregu | 


jeden z Berlina. 


sul angielski Rapp, 
gnał się z nimi w Stołpcach i na- 
stępnym pociągiem powrócił do 
Moskwy. 

Władze sowiecke wypuściły by 
łych więźniów bez konwoju z Mo 
skwy i nie przeprowadziły rewi- 
zji ich bagaży. Obaj inżynierowie 
odmówili. „dziennikarzom jakichko|l- 
wek wyjaśnień o swych przeży= 
ciach w ZSRR. 


Zmiana sekretarza Ligi Narodów 


Sir Eric Drummond przekazał czynności 


GENEWA 3.7. Sekretarz Ligi Na- | poczem pożegnał się z pracownikanił 
rodów sir Eric Drummond przekazał Sekretara 
czynńości swemu następcy Avenolowi, | 


„Pan w roku 1959 


W Londynie otwarto obecnie | należy, iż za 26 lat ubrania męskie 
wystawe przemysłu artystyczne- | będą miały charakter jeszcze bar 
go. Jeden z działów tei wystawy | dziei sportowy, aniżeli obecnie, 
poświęcony Jest przyszłei modzie 
meskiej i nosi miano „Pan W roku 
1959*, 

s wystawionych modei Knoss E 


dzienników angielskich j agencyj 
Oraz kilku fotografów prasowych. 


cjaine materiąły, do których fabry 
kowania używany będzię asbest, 
sztitczna guma ; w kolorowe wzor 


Z 
Ą 


moloty przyleciały z Londynu, a. 


Pp. Macdona!dowi i Thorntono- . 
wi towarzyszył od Moskwy: kon- . 
który poże-. 


W. użytek wejdą wówczas spe- 


ki drukowany jadwab papierowy. 


Nr. 187 


I czy, gdyby oni właśnie zwró. 
cili się z prośba o odłożenie po- 


datków, już nie na siedem lat, 


ale choćby na miesiąc, prośba 
ich zostałaby wysłuchana? 
Nietrudno zrozumieć, że prze 
mysłowcy i obszarnicv. nie mają 
. ochoty do płacenia podatków. 
I chętnie reilektuia NA... sie 
dem lat tłustych... i 
Ale nietrudno też polać, że Ww 


takich warunkach Państwo i spo 


łeczeństwo może schudnąć do 


reszty. I nie na siedem lat... Ale 
wogóle... 
SNE a 


Ks. Swiatopelk-M rski 


zesłany na Sybir 


í 


LONDYN. 3.7. Prasa londyńska - 


donosi, iż zaamy zarówno w Sfc- 
rach rosyjskich emigrantów, jak w. 
towarzystwie londyńskiem ks. Świa 
topełk Mirski (z linji zrusyfikowa= 
nej), który w ubiegłym roku. „wyjes 
chał do Moskwy, gdzie obracał się 
w tamtejszych kołach literackich, 
pisywał i i drukował nawet w „Izwie 
stiach*, -Obeceie znajduje się W% 
ju Narymskim na Syberii, dokąd 20-. 
stał zesłany za karę za jakieś ssa 
stępstwo. 


Wojna ekonomiczna 


rumuńsko-n'emiecka 
BUKARESZT, 3.7. Weszły w Życie 


"nowe przepisy, dożyczące kontyngen: Ę 


tu artykułów przywozu. * r 


PSSE 


Przepisy, ograniczające przywóz, są 


bardźo surowe, zwłaszcza w. stosunku : 
do wyorbów przemysłii niemieckiego. 


Pozostaje to w związku z wprowa- 
dzonemi w Niemczech ograniczeniami 
przywozu rumuńskich prod oi -Tol-- 
nicżych. ZY 23 


Poklady złota 
koło Samary 


W kopalni rudy żelaznej 4 miedziana 
nej w okolicach Samary maca D 
becność złota. 

Z jednej tony rudy zinia po nie» 
wiełkich zabiegach technicznych che 


micy sowieccy wydobyli cztery romy: zu 
złota, i wo 
Fachowcy, wysłani do Kopalni twiera 


! dzą, iż wydobycie złota w okolicach 
Samary może być zreorganizowani 
postawione na szeroką skalę. 


Za dużo kobiet 


w Porfugalji 


LIZBONA, 3.7. Według. ostatniego 
su ludność Portugalii wynosi 
6.300.000 mieszkańców. ` 

'Nadwyżka kobiet w stosunku se li 
by niężczyzm wynosi: 300.000, . 


“Pomorze 1 Wileńskie: Pogoda sos 
neczna 0 zachmurzeniu umiarkowa 
ze skłonnościa do burz i przeło 
deszczów. _ Ciepło. - Słabe wiatr 
chodnie i północno:zachodnie. 


ei 


Pozostałe dzielnice; Pogoda sľonecż 


na o zachmurzeniu umiąrkowanem tub 
niewięlkiem. Temperatura 
dnia około 25 st. SAM m 
nie lub cisza. 


- 


i-nie i bardzo sera 2 Słabe 
chodnie. 


G ar 


de 


=> 
> Str. 3. 


Czytelnicy nasi przypominają so 
bie niezawodnie, jak to przed kil- 
koma miesiącami drukowaliśmy 
długi szereg rewelacyjnych arty- 

 kutów. odsłaniających tajemnice 

_ kartelu cukrowego i ujawniających 
-prawdziwe dążenie rekinów prze- 
mysłu cukrowniczego. 

Arykuły nasze, będące dzwonem 
na alarm, wzywającym rząd i spo- 
_teczeństwo do czujności, miały ta- 
ki skutek, że potentaci słodkiego. 
„przemyski. przycichli na jakiś. czas 

w swej niszczycielskiej działalno- 


s 


“Ale nie na długo... Sr co m. in. 
pisze -obecnie p. H. Mar. w „Ju- 
- trze pracy” o robocie tych magna- 

tów ctukrowuiczych. 

| mA tymczasem po cichu doko- 
fa Się zbrodniczej operacji 
wycinania“ jednej z  najpoważ- 
aa gałęzi przemysłu polskie 
pinja publiczna musi 
„się o tem, 


co się dzieie za ku. 
lisami przemysłu cu- 
Rrowniczego, o tem, 
iak w biały dzień ra=- 
= buie się polski ma- 
— jatek narodow»! 


aa pokrótce, do cze 
go zmierza ta wroga Polsce akcja. 
ierwszym' etapem ma być 
iejszenie ilości czynnych cu- 
owni polskich Odbywa się to 
rogą az porosneruiacyoh 


dowiedzieć 


unieruchamiania ich. 


Drugi etap obeimuje wypieranie 
polskiego cukru z rynków zagra- 
nicznych. Przy pomocy systema- 
tycznego zamykania cukrowni, 
polska produkcja cukru ma być do- 
prowadzona do tak niskiego stanu, 
„że będzie mogła zaspokoić jedynie 
_ potrzeby konsumpcji wewnętrznej. 
=- Trzeci etap tego djabelskiego pla 
"nu przewiduje wykup pozostałych 
W Polsce jeszcze czynnych culkro- 
mni i następnie 

ich 


- zdewastowanie 
a wzór Żyrardowa. 


ób Polska z kraju eks- 
cukier, ma się zmienić 

w kraj importujący cukier, 

ery z całą stanowczoś- 


- cią, mając w ręku wiarogodne in- 


-W ostanich czasach 


zostało unierutho- 
mionych już 10 cu- 


_ niejących 70. 


Viadomo nam też, jakiemi dro- 
ami wspomniana przez nas grupa 
- osiąga ten dziwny sukces, że po- 

— mimo całej potworności tej akcji li- 
 kwidowanie polskiego przemysłu 
ukrowniczego, opinia publiczna 
7 y. Ale sztuczka ta udaje się 
tylko dzięki temu, że cała afera 
 pokrywana milczeniem przez 
po ludzi, wysługujących się dla 
nych (7). celów AA 


u 8 


Dlatego bijemy na alarm! O- 


Wtorek, 4 lipca 1933 r. 


Szatański plan władców kartelu 


-Chea zniszczyć przemysł cukrowniczy w Polsce 


Wszystkie cukrownie zamienią sie w... Żyrardowy 


przemysłu międzynarodowego. 


(A a o e kk e p ZO ZZ POZZO POZ ZOZ WZ AI 


formacie, że plan taki istnieje i na 
„ wet zaczęła się już jego realizacja. 


krowni z liczby ist- 


< Jasną rzeczą jest, że obrona in- 
teresów cukrownictwa polskiego 
w pierwszym rzędzie należy do 
organizacji przemysłowców, jaką 
jest trust cukrowy. Ale czy trust 
cukrowy zdolny jest do tej obro- 


ny 

„Skład Rady Naczelnej Polskie- 
go Przemysłu Cukrowniczego w 
czasach tworzenia się, był niefa- 
chowy..." - Prawie wszystkie sta- 
tystyczne daty robione były przez 
Radę Naczelną... i 


były conaimniej nie- 
ścisie...'* j 


„Wiekszość jej postanowień i za- 
rządzeń była niecelowa i przynio- 
sła szkody naszemu przemysłowi” 
— oto kilka krótkich, ale dosad- 
nych określeń kierownictwa trustu 
cukrowego przez inż. Stanisława 
Kramera, autora czterech. broszur 
o obecnych stosunkach w cukro- 
winictwie, generalnego dyrektora 
cukrowni „Chodorów*. 

Ta „pożyteczna“ dzi iałalność tru 
stu cukrowniczego mie jest wcale 


X 


Przed kilku dniami naskutek za- 
rządzenia prokuratora został 
przedterminowo wypuszczońiy Z 
więzienia przy ul, Długiej w War- 
szawie odbywający od półtora ro- 
ku karę więzienia lwowski adwo- 
kat Awin. 


p 


| 
Pan mecenas 
przywiązał się do więzienia 


Popełnił on cały szereg oszustw. 


d ostatecznie skazany został na 2 


lata więzienia za nabranie w War- 


szawie 
kaucją. 

Rodzina adwokata Awina czy- 
miła usi iline starania o wypuszcze- 
mie go przed terminem do czego 
się też władze przychyliły wobec 
wzorowego prowadzenia się wy- 
kolejonego mecenasa. Tymczasem 
Awin nieoczekiwanie i kategorycz 
tie odmówił wyjścia z więzienia 
przed terminem. 

Adwokat oświadczył, że musi u- 
kończyć uporządkowanie. bibljote- 


Jak wiceminisfrowi skarbu. 
zajął komornik meble 


Jedno z pism podaie niezwykle 
sensacyjną wiadomość, że komor- 
mik zajął meble wice-ministrowi 
skarbu, prof. uniw. lwowskiego, 
Kozłowskiemu i A 

Miało to miejsce 14 czerwca 
toku bieżącego © godz. 4 po poł. 

Oto co pisze ten dziennik: 

„P. prof. Kozłowski, jeszcze 
przed swemi nominacjami na pod- 
sekretarza stanu w min. skarbu 
iz poprzednio ministra reform Tol- 
nych — dłużny był Iwowskiemu 
urzędowi skarbowemu jakieś dro- 
bne opłaty manipulacyjne, o któ- 
rych nie mógł wiedzieć, bo wyni- 
kły z późniejszego obliczenia o- 
sobistych _ należności  podatko- 
wych, obliczonych przez urząd 
już -po wyjeździe p. ministra ze 
Lwowa. 

„Urząd lwowski zwrócił się do- 
| biura adresowego w. Warszawie. 


kiłku osób na posady za 


a 


"tania. Wystarczy wspomnieć, że 
prezes - Banku Cukrownictwa p. 
Żychliński „zarabia“ na tej preze- 
surze 


około 90 tys. złotych 
rocznie! 


A nie jest to jedyna posada p. ŻY- 
chlińskiego (nie jest on przecież 


„mężatką“ podlegającą redukcii, 
ponieważ.. mąż zarabia powyżej 
-200 zł. miesięcznie). P. Żychliński 


-jest prócz tego prezydentem Tru- 
stu Cukrowniczego, prezesem „Ce 
„roferu” i t. d. A p. Żychliński nie 
jest wcale wyjatkowo suto uposa- 
Żonym z pośród -nielicznego, ale 
dobranego grona kierowników 
przemysł cukrowniczego. 
Aby doiść do tego, 


iakiemi © rogami ply 


ną zyski panów kar- 
 telawców 


mogą nam być pomocne niektóre 
cyfry w bilansach cukrowni. 

W takiej np. cukrowni w Chetm- 
ży. na reparacię maszyn wartoŚ- 
ci 3 miljonów złotych, „wydaje 


ki więziennej, że jest mu zresztą 
tak dobrze, iż absolutnie nie pra- 
gnie wolności. 
„Wszyscy mnie szanują, mam 
tutaj spokój — oświadczył — by- 
naimniej nie zamierzam wyjść 
przed terminem“, 
celi więziennej rozgrywały 


się niezwykłe sceny, gdy żona ad-- 


-wokata domagała się, żeby się prze 
brał i wyszedł z Hia z „Szarego 
domu“. 

Po dług: ich dopi ero naleganiach 


adwokat Awin zgodził się wyjść 


pod warunkiem jednak, że będzie 
codziennie przychodził na kólka go` 
dzin i zajmował się bibljoteką. Na- 
czelnik więzienia wyraził na to 
swoją zgodę. 

Obecnie sędziwy już mecenas 
przybywa zrana do więzienia, ka- 
taloguje książki, wydaje je więź- 
niom i wieczorem dopiero wycho- 
dzi na miasto. 


Stąd wszakże nadeszła odpowiedź 
zdumiewająca: 
„„Takowy w Warszawie nie zna- 
REL 
„Dop ero przez Izbę Skarbową 

w Warszawie dowiedziańo się od 
urzędu. rejonu IX na Królewskiej, 
że. p. profesor mieszka w tym re- 
jonie, a zajmuje -lokal akurat w 
j gmachu grodzkiej Izby Skarbowej. 
„Pewnego dnia, właśnie 14-g0 
czerwca, do mieszkania prof. zgło- 
Sił się „pan z teczką”. 
„Nietrudno sobie wyobrazić mi- 
nę tego pana, gdy dowiedział się, 
gdzie się właściwie znajduje. 
ministra zawiadomiono 0 _ całej 
sprawie i w piątek 16 czerwca 
„całą „należność“ uzyskano. Ale p. 
minister nietylko nie gniewał się 
na pana sekwestratora, ale — 
RZ wprost ea — pochw 
MZC gor liwość”, R. 


W 


ati je- 


n 
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się" (w bilansie) Ta 000 zł.! Za” 
rządy innych znów fabryk, zupeł< 
nie niewielkich, jak Wieluń, Mty= 
y, wykazują, oprócz wysokich 
kosztów, 120.000 rocznie ma... mas: 
terjaty piśmienne! 


Dz esieć tysiecy zło- 


papier, 


tych miesiecznie na 
stalówki i 


kaikę do maszyny! 


Myśmy myśleli, że największe 
„obc? ążenie* dla przemysłu stano- 
wią ubezpieczenia społeczne, a tu 
masz ci niespodziankę — okazuje 
się, że to materiały piśmienne tak 
drogo kosztują naszą produkcję. . 

Te wysokie koszty nie prz 
dzają zresztą wypłacać cukrow= _ 
niom bardzo wysokie dyw:dendy< 
Chełmża płaciła 20 proc., Września 
— 30 proc., 


przeciętna wys okość 
dywidendy wznosi 
12—15 Proc. 


Ale książęce uposażenie dyrek= 
torów cukrowni i kartelu, jak rów= 
nież sute dywidendy, a nawet Ox 
we „koszty reparacyi maszyn Í 
materjałów piśmiennych, nie są W, 
stanie wyczerpać nieprzebranego 
plonu zysków cukrownictwa. ( i 

Taka np. cukrownia „Borowicz= 
ki“ mając własnego kapitału za- 
kładowego w r. 1927 — 1.848.000 
zł. i 2.000 rezerwy statut., już w 
dwa lata później odpisała na rezer 
wę statutową 1.125.000 zł., nie li- 
cząc podwojenia sumy innych żę 
zerw. 

Cukrown'a Lublin w. tym ża 
mym czasie powi iększyła swoje re= 
zerwy 0 prawie 3 i pół miljona 
złotych przy kapitale zakładowym 
ok. 5 miljonów złotych! Warsz. 
Tow. Cukru. mając w r. 1927 12 
milionów 350 tys. zł. kapitału za= 
kładowego i 4 miliony złotych re= 
zerw, w r. 1929 już wykazywało 
12 milionów 515 tys. złotych re- 
zerw. 


Jak na dwa lata—8 i 
pół miiona złotych 
zysków ecdpisanych 
na rezerwy. to chvba 

wcale nieźle! 


Przed wojną cukrownie wypłaca- 
ły 6 proc. dywidendy, kapitał zakł. 


"wynosił 10 — 15 proc. a rezerwy 


specjalne 2 proc., kap” tału żakła- 
dowego. 

I jeszcze narzeka się ha ciężkie 
czasy. na kryzys!.. 'Wzdycha się 
do koniunktury przedwojennej l::. 

"A teraz pytanie: 


kto placi 


za tę wielkopańską gospodarkę w. 
przemyśle cukrowniczym? 
wiście konsument, przepłacający 
na cenie cukru, Sprytni cukro 

cy potrafili tak zręcznie manewr0- 
wać kalkulacią, że część społeczeń 
stwa rzeczywiście wierzy, że ho= 
rendalna cena cukru spowodowa= - 
nia jest stratami na wywozie*, 

-Alo to jest — dodajmy od siebie | 
— ordynarna blaga. Wykazaliśmy. 
fo niezbicie w naszych poprzed- 
1mich artykułach. 


í 


> = 


"W ósmym dniu rozprawy przeciwko 
Żmigrodowi i towarzyszem, zeznają- 
-ey świadkowie Balcer i Hermstein by 
"ft właściwie pierwszymi, - którzy w 
sposób bezpośredni obciążyli obu her 
sztów Sszaiki i podali znane już zresz- 
łą szczegóły organizaci przemytu sa- 
charyny. 

Przesłuchiwany: w ciągu dnia wczo 
rajszego Świadek Antoni Otręba, w 
wyniku swoich krętactw został na sali 


= rozpraw aresztowany. 


Denunciacia i teror 


Świadek Balcer, z zawodu szofer, 
zeznaje, że kiedy w 1927 r. był bez 
pracy i szukał posady po drugiej stro 
-nie granicy zetknął się z namowy ko- 
egów z Saperem i Żmigrodem. co do 
których poinformowano go, że zaj- 
-muia się przemytem sacharyny z me 
miec do Polski f że można na tem za- 
robść grube pieniądze. Kiedy zwrócił 
się do mich, Saper zaproponował mu, 
by przeprowadził ten interes na wlas 
"By rachumek i ryzyko. Za pobrany 
od nich towar Balcer płacił zgóry. 
Po kilku udałych transportach poczał 
go prześladować dziwny pech i ciągle 
go łapano i konfiskowano mu sacha- 
Tytę. W związku z tem Balcer po- 
ezg? podejrzewać, że wiklocznie nara- 
zit się czem bandzie } że Saper go 
/denuncjuje. Istotnie też, w czasie 0- 
Decnego przewodu sądowego wyszło 
"na jaw, że Saper pozostawał w kon- 
e z urzędnikiem celnym Nowa- 

k'em, którermt donosił o niewygodnych 
Sobie, względnie niepewnych odbior- 
cach - przemytnikach. W związku z 
tem podejrzeniem, jakie Balcer po- 
„wział, nie dopłacił mu pewnego razu 
30 zł. Kiedy następnie przyszedł pew 
"nego razu do kantoru wymiany: Sape- 
ra, ten przy wymianie pieniedzy 

"chciał mu potrącić ową sumę. Kiedy 
- Balcer temu się sprzeciwił, Max Sa- 
.per  nawymyślał mu od „polskich 
Świń a Józef Saper doby! rewołwe- 
ru i groził mu zastrzelemiem. "Wezwa 
na Szupo, wzięła stronę Saperów i 
| aresztowała go- Po. czeniu 
-Balcer wystosował doniesienie do- są- 
du niemieckiego, domagaiąc się po- 
"€iągnięcia do odpowiedzialności Sape- 
ra za groźbę zastrzelenia. Sąd jednak 
że odmówił mu ścigania Saperów i ra 
_dził mu, by nie robił brudnych intere- 
„sów z żydami, to nie będzie meat ta- 


Pech ma granicy 


E Następny świadek, Hermstein,. poda- 
je. że w roku 1927 zwrócił się do nie- 
go ŚŚ ks Żmigrod z propozycją 


* m 


~ raw w * 


l 


NOWY CZAS - 


nabycia od niego auta do celów prze- 
'mytniczych, Świadek zgodził się, wo 
bec czego zbudowano specialną skryt- 
kę pod nadwoziem. która była obii- 
czona na 150 kg. sacharyny. Do prze 
wożenia przemytu angażowamo szofe 
ra Potykę i 
naipierw do Katowic, stąd zaś tran- 


przewożono sacharynę | 


"= lorek, 4 lipca 1033 r. 


sportowano do mieszkania Żmigroda 
w Będzinie, względnie do Krakowa, 
gdzie odbierał ten towar kupiec zna- 
ny mu pod pseudonimem „Papłok*, 


Po kilku udanych jazdach zdarzył się. 


defekt na granicy, a przy przeprowa- 
dzanei naprawie poczęła Się wySypYy= 
wać sacharyna ze Skrytłi, którą spo- 


Mielylko zagranicą można się ukryć 
Czechówna „odnalazła sięs 


Przed kilkoma dniami donżeśliśmy 
na podstawie informacji rodziny o ta- 
iemniczej ucieczce zagranicę Marty 
Czechównej z Szopiemic. która pracu- 
jąc w charakterze panny-służącej u jed 
nego ze znanych na Śląsku potentatów 
przemysłu, uwikławszy się rzekomo w 
sprawę sercową, miafa być wysłana za 
granicę. 

Obecnie udało się nam ustalić, że 
Czechówna. od której rodzina otrzyma 
la list z Berlina, wcale tam nie bawiła, 
lecz nie chcąc być narażona na szyka- 
ny rodziny i znajomych ukryła się w 
Szopienicach u ludzi zupełnie obcych, 


którzy udzielili jej w swym domu przy 
tutku. 

P. Czechówna zjawiła się onegdaj w 
naszej redakcji. Prosiła nas, by nie wy 


jawiać przyczyny, jaka ją skłoniła do: 


opuszczenia domu matki a rówrocześ- 
nie zwróciła się z gorącą prośbą o wy- 
szukanie dla niej odpowiedniej pracy. 

Sądzimy, że znajdą się osoby, które 
otworzą swój dom i udzielą p. Cze- 
chównie możności utrzymania się Ba 
wierzchni życia. 

Redakcja nasza przyjmie chętnie po- 
średnictwo i zwraca się do pracodaw- 
ców © pracę dla niej. 


Nieudana ucieczka przemytnika nar satytów 


Na polecenie sędziego sledczego 
w- Król. Hucie aresztowała one- 
gdaj policia w W. Haid. Ernesta 
Faiduka (Kościelna 2), przeciwko 
któremu toczy się śledztwo o prze 
mvycanie narkotyków z Niemiec do 
Polski, Wczoraiszej nocy eskor- 
towany przez post. Paulego Haj- 


SOSNOWIEC, 3.7. (Tel. wł.) W 
związku z wypowiedzeniem wa- 


duk skorzystał. z nieuwagi post. i 


rzucił sę do ucieczki. Po dłuż- 
szym pościgu na ulicach Haiduk 
zmuszony był policiant do odda- 
mia kiku strzałów do uciekaiące- 
go, wreszcie przytrzymał go i 
odwiózł do więzienia sądowego. 


Sirajk prolestacyjny W Sosnowcu 


w zatarsu o umowę zbiorową na Kopalni Renard 


w Sosłrowcu, dziś o godzinie 6-ei 
rutków pracy na kopalni RA 


Po dwu dniach pod ziemią 
proszą o interwencję inspektora pracy 


SOSNOWIEC, 3.7. (Tel. wł.) Na 


| kope! mi Stanisław górnicy w liez- 


bie ponad 150 osób, po dwaudnio- 
wem przebywaniu pod ziemą na 
znak protestu przeciw  zapowie- 


Bezczeiny zamach. 
Uzbrojony sabotażysta w elektrowni 


`- Z Rudy donoszą: Wczorajszej fio- 
cy zdarzył się w elektorwni Mi- 
“kolaj, należącej do Rudzkiego Gwa 

_rectwa Węglowego Karo! Emarue:, 


|. miesłychany wypadek najścia, któ- 


EE. celem był niewatpliwie sabo- 
taż. 


6 godz. 2-ei pop. wtargnął do hali 


= maszyn elektrowni jakiś osobnik, 


„który po steroryzowaniu rewolwe= 
 irem dozorcy maszytiowego., dostał 
_ się do stacji rozdzielczej, gdzie wy- 
łączył kilka weksli. / powodując 
przerwę w dopływie prądu do hu- 
-ty Pokój. kopalai Pokój i kilku ie- 


| mych zakładów przemysłowych "a 


terenie Rudy, Nowego Bytomia, 
Chebzia i innych miejscowości po- 
- łożonych na pograniczu. 

_Steroryzowany * dozorća. wyko- 
rzystawszy chwilę przerywania 
ŁA prądu. zaalarmował tele- 
fonem straż pożarną. - trakcie 
owania s oddał do- 


-tem samem doptyw prądu. 


dozorcy kilka strzałów, ktróe jed- 
nak chybiły. Na odgłos strzałów 
wpadki do wnętrza elektrowni pa- 
troluiący w pobliżu strażnicy gra- 
niczni, którzy napastaika obez- 
władaili. 

Przybyła straż pożarna weksle 
załączyła z powrotem, otwierając 


Zatrzymanym sabotażystą oka- 
za łsię Heinz Syvkosch. Na polece- 
nie władz odstawiono go pod silną 


eskortą do dyspozycii prokuratora 


dra Nowotnego w Katowicach. 
Sykosch symulował pomieszanie 


zmysłów. oDchodzenia przeciwko 
niemu prowadzone są w trybie do- 
=raźnrym. 


Gdyby nie zimna. krew obsługi 
elektrowni t natychmiastowe nie- 
mał włączenie prądu zpowrotem. 


skutki wyłączenia weksli mogłyby - 


być straszne. Szczegóły dochodzeń 
%zvmane są w Ścisłej łaiemmicy. 


dzianej obniźce płac, opuścili ko- 


palnie i zwrócili się do inspektora 
pracy © interwencję. W zwi jązku 
z tem w czwartek odbędzie się 
konferencia, na której sprawdzone 
zostaną koszty. produkcii celem u- 
stalen“ a czy obniżka jest koniecz- 
na. 


Podobnie sytuacia przedstawia 


Sę na kopalni Wiktor w Sosnow= 
Gu. 


Dziś rano członkowie Oddziału 


' Katowickiego, Związku _Strzelec- 


kiego, wyruszają z Katowic do 
Bierunia Nowego, aby Stamtąd Wi 


Sta przejechać kajakami do Gdyni. 


W Oddziale Strzeleckim w Ka- 
> została założona przez 

braci Rejmaniaków sekcia kaja- 
kowców. ; 


Mtodzi ci żeglarze odbyl już 
kilka mniejszych wypraw kajako- 
wych na rzekach polskich między 
in. w ubiegłym roku Wartą z Czę- 
stochowy do Poznana, obecnie 
cheae zwiedzić morze Polskie, za- 
cze w marcn budować kajaki 
(składaki) by dobrze się RE 
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uż nastepujacy: „Pieronś — 


Nr 182: 


- Niewygodni świadkowie znaja 
metody przemytniczej szaliki Zmigroda 


strzegli strażnicy graniczni, obec 
czego samochód obłożyli aresztem, a 
sacharynę skomiiskował. : Wkrótce po 

| tym wypadku Żmigrod dał świadko- 
wi pieniądze na zakup nowego samio- 
chodu, w którym również zbudowano — 
specjalny schowek na sacharytwę. Dru 
gi ten samochód, w którym przemyca 
no rozmaite ilości, został przytrzyma: 
my przez Straż graniczną na przejeź- > 
dzie Karol Emanuel z transportem 450 
kg. sacharyny. Dla niepoznaki przy  - 
każdej jeździe znajdował się w samo 
chodzie: pasażer, który miał za cel 
wprowadzić w błąd władze gramicz- 
nie. 

W tem miejscu sąd zarządza kon=- 
frontację świadka z oskarżonym Lu- 
bowskim, hurtownikiem _przemycąń 
sacharyny z Krakowa, co do które; 
oskarżony stwierdza, że jest bardzo 
-podobny do osobnika znanego mu tyl- 
ko z pseudonimu „Paplok“, jednakże 
po tak długim okresie czasu nie może - 
z całą stanowczością PASTA że 
jest to ten sam. 


Świadek ten robi na sądzie bardzo 
wiarogodne wrażenie, odpowiada na 
wszystkie kwestie, w związku z czem. 
obrona przypuszcza na niego atak i 
zaczyma się dopytywać czy przypad 
kowo jakieś prowadzące „dochodzenia 
w sprawie przemytu sacharym: 
dze nie płaciły mu za składami 
zmań,. względnie nie obiecywały mu, 
że dostanie po rozprawie. Świadek 
z oburzeniem zaprzecza temu i stwie 
dza, że nigdy nie miało to miejsc 
ani też że nigdy nie padły: RE. 
propozycje. jed 


rano pierwsza zmiana W` liczbie 
760 robotników. uchwaliła przystą 
pić do 24 FORRO SEE P Pro- 
testacyjnego. O godz. 7-mei ro- 
botnicy opuściłi kopalnię. = 
ześn'e wysłano delegaci 

do inspektora pracy z prośbą © 
terwencję u rządu i głównego in- 
spektora pracy. = 
Zarząd kopalni zapowiedział 15- 
proc: obniżkę płac. Robotnicy do- 
magają sę respektowania umowy 
zbiorowej, która obowiązuje do 30 
iipca i może być zmieniona po 
wspólnej konferencii z delegatami 
związków robotniczych. 
E en zastrajkowała druga 


wywać na tak daleką deo Zbu- 
dowali sobie oni własnoręcznie 
kajaków, w tem 4- a 


kajakowej Zw. || w 
słowicacie- Stanisławowi = 


kubczyk — St. Reimaniak, e 
mor“; Aurel. Dytong. — J: Zg 

oraz „Wilk“, Waciaw Kia za. 
; Wycieczka ma cel 
czy. . Dzielnym strzelcom: 
jalkowcom życzymy na 
R — p à 


4 3 raport, posłusznie meldując, iż kom 
' “panja, rozmieszczona w stajniach 
„pałacowych już śpi i że według 
"rozkazu linja czat bocznych wysu- 
mięta jest aż poza park, ku sta- 
wom, poczem trzasnąwszy obcasa 
mi, wymióst się czemprędzej za 
“drzwi. 

„Po dwutygodniowem, piekle oko 
Dów każdemu należy się odpoczy- 
‘nek, kiedy zluzowana Kompania 

` cofnięta zostaje do odwodu... 
i [W komnacie uczyniła się dziw- 
ma cisza. Jeszcze przed chwilą 
"podporucznik de Liens czynił tu 
A dziki wrzask, kiedy go, straszliwie 


/ jeszcze przed chwilą 
i ulaszczy szczęk tłuczo- 
_ "nego o Ściany szkła i gwar ochry- 
„łych od nadmiaru wina głosów. 
Teraz było cicho. Niesamowicie 
cicho. - 
"śKapitaa Raymond d Kubry Z0- 
stawiszy, samotnie w tei wielkiej 
ponurej izbie o sklepieniu pełnem 
nieoczekiwanych świateł i cieni 
łamiących się w ostrehikach, o ścia 
mach poczerniałych, obdartych i po 


poczuł sie jakoś nieswojo. 

al choć na piersi jego tkwi pod- 

" wóljny rząd wstażeęczek ordero- 
wych zdobytych w pickle zacię- 
tych walk nad Somma i na pohud- 

iowym, przekłętym froncie — ka- 

i ‘Aubry wstrząsnął się nie- 

iiym dreszczem na myśl, że w 


poczytnku, 

 Człapiący pantofiami, wiekowy, 
zgarbiony kamerdyner o gębie stru 
pieszałej, jakby mchem zielonka- 
wym obrosłej. ziawił się jak cień 
w uchylonych drzwiach, by. za- 
prowadzić kapitana na spoczynek, 

Szli przez jakieś. stęchlizna wie= 
Jace korytarze, przez amfilady sal 
pustych i głuchych, gdzie trzesz- 


pami, a mdły blask świec miesio- 
"nych przez kamerdynera wyfawiał 
czarnych kątów jakieś dziwne 


cy zonych luster. Ta, 
` „ byla podobna do 


amtych omna 2 Tyle tylko, że 
pośrodku, pod wielkim baldachi- 
em wznosiło się olbrzymie łoże, 
przykryte ponsową, atłasową kot- 
'drą, a w rogu stała niewielka so- 
fa, ña której rozesłano świeżo > 
wleczoną pościel. bek 
ge — Gdzież ja mam spać?... 

Wtasny „głos wydał się obcy ka- 
pitanowi w głuchej ciszy ponure- 


ATA 


' go pokoju.  Kamerdyner wskazał 
BD ostanie rozłożone na sofie. 
STU... 
A tam, na łóżku?. Dla kogo 
jane ?... 
Stary sługus milczał. 
a — No, gadajże.. 
SE tam... Nieboszczki hra- 


ianiki... — mruknął kamerdyner, 
e patrząc. _. 

A dlaczego postane?... 

bo ia wiem?.. Ktoby tam 
myślał w tym rozgardja- 


to? Kiedy hrabianka u- 


` Sierżant-=szef Calas szybko zdał | 


: 80... 


__sadzce rozpaczliwie trzeszczącej— | 


podobnie ponurej. graciarni spędzi | 
szą moc | W od- 


_ serce. 


cząca posadzka uginała się pod sto | przyśpieszonym rytmem. 


" błękitnym ć 
wydając duszącą, cmentarną woi 


— Wczoraj był pogrzeb, Tu, 
w parku... 

— Cóż jej się stało? Na co 
chorowała? 

— Albo ja wiem,  kapitanie?... 
Stał tu parę dni szwadron huza- 
rów śmierci. Niemcy. 

— No, więc co? 

— A nic. Tylko tyle, że jak tu 
coś sedmiu pijanych oficerów 
wpadło w nocy do hrabianki, to... 
No, ja tam nie wiem, ale zaraz tej 
samej nocy otrąbii odmarsz, a 
hrabianke znaleźliśmy martwą... 

Kapitan d'Aubry zaświstał lek- 
ko przez zaciśnięte zęby. 

— Nie broniliście iej?... 

— Tak.. Ja tu sam byłem z hra 
bianka, a przecież mnie paru ordy 


'nansów trzymało zą ręce i nogi... | 


Ja mówiłem iuż dawno, żeby stąd 
uciekać, a ona — nie. Że niby da 
sóbie radę z boszami w razie cze- 
No i tyle... Czy mogę odejść: 
kapitanie ?.. E ; 

— A idź do diabła, pokrako! — 
warknął dAubry, zdjęty nagłą i 
nieoczekiwaną wściekłością. 

Kiął pod nosem plugawemi wy- 
razami, patrząc jak zgarbiony, pO- 
czwarnie koślawy cień starego od 
dała się po liszajowatej ścianie i 
znika za skrzypiącemi drzwiami. 
Ale już po chwili całą siłą woli 
musiał powstrzymać sie, by nie 
zawołać sługusa zpowrotem, choć 
by poto aby nie zostać samotnie 
w tym pokoju strasznym, jak grób 
na opuszczonym cmentarzu, Nie 
krzyknał jednak. Nerwowym ru- 
-chem zapalił zgasłą faikę i siadł- 
szy na sofie odpinać CE 8 
ki wysokich choiew. - 
cował się z obcisłemi ani 
wnet zdarłszy ze siebie mungi 
rozciągnął się na jęczącem wszyst 


` kiemi sprężynami posłaniu. 


Leżąc z przytmkniętemi powie- 
kami słuchał iak w głębokiej, przy 
krej ciszy stuka głośno bijące iego ; 
Krew łupała mu w pulsach 
Chciał 
ale mimo. strasznego 


zasnąć 


znużenia sen nie przychodził, 


Kinąc zcicha kapitan d'Aubry' od 
wrócił się do ściany. Jakże za- 
zdrościł swoim kolegom, którzy. 
popiwszy się gruntownie spali 
gdzieś w sąsiednich komnatach 
snem niespokojnym zapewne, ale 
twardym i nieprzerwanym, gdy on 
zacisnąwszy mocno powieki na- 
próżno starał się zdrzemnąć choć- 
by na chwilę. Gdybyż miał pod 
ręką parę butelek wina!... 
"Świece dopaliły się i skwiercząc 
płomieniem  pogasły, 


'Uczyniło się 


stopionego tłuszczu. 
że czerń tę 


czarno, tak czarno, 
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odczuwał kapitan d'Aubry: przez 
zamknięte szczelnie powieki. A jed 
nocześnie cisza. jakby pogłębiła się, 
wywołując niemiłe dzwonienie w 
uszach. 

W ciszy tei lekki szelest jakby 
gniecionej tkaniny, dolatuiący od 
strony łoża, był szmerem wprost 
przeraźliwym. D'Aubry uczuł, że 
grube kropie potu występują mu 
na czoło. ; 

Owiorał go nagły, wstrętny lęk. 
Z oddechem wstrzymanym w pier 
si słuchał kapitan iak ów dziwny 
szmer przeradza się jakby w ia- 
kieś westchnienia czy szepty nie- 
zrozumiałe. Słuchał, dygocząc każ 
dym nerwem. 

I wtem — serce Ścistęło mu się - 

w piersi nagłym skurczem. 
"W komnacie ktoś był prócz nie- 
go. Ktoś czaił sie w mroku. Ktoś. 
kto ledwie dosłyszalnem słowem- 
tchnieniem nazwał go z ciemności 
po imieniu. 

— Raymond... Raymond... 

Nie drżał kapitan d'Aubry, ka- 
waler wielu orderów, w piekiel- 
nym huraganie ognia artyteryiskie 
go, w Śmiertelnych atakach na bag 
nety. w oparach straszliwego ga- 
zu 'tnuijącego dusząc sę w masce 
oblepiajacei mu  zgorączkowaną 
twarz. Teraz jednak kapitan d'Au 
bry — dygotał, zlany kroplistym 
potem. 

— Raymond... — popłynęło ku 
niemu z mroku. 

Chciał zerwać się. porwać za 
brań, wołać — wreszcie — na pO- 
moc, ale nagła drętwota obezwład 
niła mu ciało. 

A wtedy — skrzyjpiięło coś, jak- 
by ktoś niewiadomy powstawał 
z owego sstaroświeckiego łoża. i 
podłoga zaskrzypiała lekko pod 
jakiemiś delikatnemi stopami. krok 
za krokiem zbliżaiącemi się ku po- 
staniu kapitana. 

D'Aubryv uniósł się na sofie, ale 
tak powoli, z takim wysiłkiem jak 
-by walcząc z niezwukłą, tajemni- 
"czą moca przyciskająca mu ramio 
na do poduszki. Oczy miał ciągle 
zamknięte — wiedział o tem. „Ale 
mimo to widział... 

Tuż przy nim stała kobieta. Mło 
da. Piękna. Twarz jei blada śmier- 
telnie, była roziaśnioną dziwnym, 
sennym, martwym p awie u$mie- 
chem. Oczy przymknięte, brwi 
uniesione, niby w, najiwyższem, nie 


_ziemskiem upojeniu. 


-- Jakże mogę ja widzieć w zu- 
pełnym mroku... przeleciało 
przez mózg kapitana pytanie bez 
odpowiedzi. Ostatnia myśl... 

Obięłv go ramiona, chłodne iak 
płaty śnieżne, przemożnie sue, 
obezwładniaiace aż do zupełnego 


REI SERIE ORSAY ZET ZRZESZA ROPA. E E TOTO EEEE ZEDDZEA 
lak zostać nieśmierielnym ? 


Protekcjonizm i: partyjność, 
Myśl jałowa, sucha, — 

To są nasi nieśmiertelni 

Na bezdrożach ducha. 

Wyrwii bogom ogień święty, 
Bądź Prometenszem, 

Krwawe serce twe mąż wielki 
Skryje kapeluszem. 7 
Ale głowę fryzowaną 

Chyl przed możnych światem, 
Bądź im wiernym zrazu służką,. 
A nazwą cię bratem. 


\ 


Protekeyika rychło twoim 
Udzialem się stanie, 

Lecz poświęcić musisz honor, 
Cześć i ukochanie. 


` Z pustką w sercu, z pustką w GEY 


idź w żywota drogi, , 
A dla słabszych miej pogardę 
l kopnięcie nogi, 


> Jeśli blaga jest twą cechą 
=l umiesz być czelnym, 


Okrzykną się mężem wielkim. sk 
4 Będziesz nieśmiertelnym, ŻĘ 


7 


$ 
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fek liferacki 


MIRKO BORKOWICZ 


omdlenia myśli i uczuć. 

Kapitan d'Aubry osunął się na 
RAS, ale jeszcze nie dotknął 
ich głową, gdy drobne, twarde. zim 
ne wargi wpiły mu się w usta, Za-. 
pierając dech, odbierając resztę 
przytomności. , 

Dłonie oficera obięty 76 E 
nie schyloną nad posłaniem .po- 
stac. 

s= Raymond... Zaślubiam cię na 
8 noc... — przeleciał nad nim szept 
jak bezgłośne westchnienie. 

Niby we śnie czuł kapitan, jak 
niewidzialna dłoń wsuwa mu na 
mały palec jakąś obrączkę. zimną 
jak lód. 

—- Mól... 
-Nikogo w życiu nie kochałam... 
pierwszy... > 

- Bez myśli. bezświadomie przytu 
lit się do piersi kobiecych wapar- 
tych o jego pierś. Naoślep, go- 
rączkowo szukał w mroku ustami 
ust.. 

Ale kiedy znów na nie natrafił = 
cofnął się nagle całem «ciałem 
wstecz. Niespodzianie zaleciał go 
odór straszliwy, duszący. Potwor- 
ny trupi cuch, słodkawy fetor ludz- 
kiej padliny... i 

Najwyższym wysiłkiem omdłla- 
łej woli chciał wyszarphąć się: 
wyrwać z tych ohydnych, wstręt- 
nych obięć. Nie zdołał. Uczuł jak A 
lodowaty uścisk otacza mu szyję 
1 dusi... dusi... dusi... 

Zsiętemi, sprężonemi ramionami 
próbował rozerwać ten śmiertel- 
hy oplot — lecz tchu mu nie stało - 
do wałki. Ogarnął go nag'y mrok, 
czarniejszy od mroku NOCY... 

Tak właśnie, ze zgiętemi. sprę- 
żonemi w strasznym jakimś skur- 
czu ramionami i z twarzą siną 
czarną prawie od nabiegfej krwi 
leżał kapitan d'Aubry, kiedy 20 
rankiem zobaczył ordynans, i we-. 
dług rozkazu — chciał ze Świtem 
obudzić. $ 

Krzyk. Alarm. Zbiegli się ofi- 
cerowie z sąsiednich pokojów. Roz 
wartemi szeroka oczyma patrzyii 
iak lekarz pułkowy ogłąda zwłoki 
ich kolegi i zwierzchnika i z prze- 
rażeniem w głosie stwierdza 
śmierć z powodu anewryzmu ser- 
ca. Nie mogli się nadziwić j na- 


= telmęło nad nim. —= 
Ty 


'żalić, że taki oto zdrów, siny i tę- 


` gi oficer w stu bitwach przez kute 
nietknięty umiera nagle na jakiś 
tam anewryzm serca, na sofie, W 
pościeli, jak najzwyczajniejszy. 
mieszczuch. - 

A potem jeszcze bardziej się 
zdziwili, gdy stary kamerdynet: 
patrząc na zwłoki kapitana d'Au- 
bry, cofnął się nagle jakby widmo 
ujrzawszy i zdławionym głosem 
wymamrotał wskazując na rękę 
oficera: 

— Sygnet krabianie > Sygnet i 
hrabianki... Przecięż miała go aa l 
palcu kiedyśmy ią do kami ķi e 
dle 28 
Na rnae rece kapitana. Ray 
mond d'Aubry "widniał wspaniały 
pierścień, z z herbem rżniętym w Tu. 
binie, czerwonym jak krew. | 
remnie próbowano - ściągnąć tet 
klejnot z martwych, - zesztywnia= 
łych palców. T ak już musiał po- 
zostać... 


ma 8: 


| wanych 


Kto pomosi winę za zZyrardów? 


Nikt AG TUikc Po 


za obce pieniedze -- na szkodę własnemu Państwu i społeczeństwu 


Rewelacie nasze, demaskują- 
ce w sposób gruntowny i Wy- 
 jaknajwiększe ulgi i ułatwienia, 
nawet wbrew interesom polskim 
czerpujący bezprzykładnie skan 
daliczne stosunki, panuiące od 
; dłuższego czasu w Zakładach 
"Żyrardowskich, dobiegają do 
wyznaczonego przez nas nara- 
zie kresu. i 
" Jeszcze pare ostatnich rewela 
cyj — a potem Sa na 
wynik... ' 
W szeregu artykulów w. 
sób najzupełnej obiektywny 


spo- 


i opierając sie na bezwzględnie 
-sprawdzonych mate- 


ścisłych i 
riałach 
oświetliliśmy ponura i bolesną 
rzeczywistość żvrardowską, nie 
starając się zgeszczać i tak do- 
statecznie ciemnych barw, w ia 

kich się ona przedstawia. 
Wydobyliśmy z ukrycia 
zazdrośnie strzeżone tajemnice 
licznych fundacyj i legatów, któ 
re wskutek karygodnych mani- 
pułacyj Francuzów 
zniknęły bez śladu, 
przeświedliliśtmy spekulacyjne, 
niszczycielskie i rabunkowe me- 
ody gospodarki Boussac‘ów, 
JC 
wysoce nielojalav stosunek do 
Państwa i społeczeństwa  pol- | 
skiego, 


oraz istotne powody ich polity- 


ki. 

szkodliwei dla Polski. 

Po tem wszystkiem nasuwa 
się pytanie: > 
kto winien i kto ponosi odpowie- 

dzialność 

przedewszystkiem za zaprzepasz 
czenie wspaniałych ongiś i boga 
tych Zakładów Żyrardowskich, 
kosztem wielu milionów odbudo 
- wanych z ruin przez Państwo 

-dla dobra polskiego robotnika i 


polskiego społeczeństwa, a nie- 


-dla awanturniczych spekulantów 
oraz za obecny smutny i ponury 
stan rzeczy w Żyrardowie? 

Czy tylko francuscv awantur 
nicy, którym udało sie 


za marne grosze opanować wiel 


_ kie i świetnie urzadzone Zakła- 
dy Żyrardowskie. 


czy - też inne jeszcze czynniki z 


pośród społeczeństwa polskiego. 
> Pod tym wzgledem nie może 
"być nawet dwóch zdań. 
-~ Naibardziej przebiegli. sprytni, 
__ bezczelmi, czy nawet utalentowa 
_ mi cudzoziemcy nie mogliby od- 
- nieść w obcym kraju takich suk 
-= cesów, gdyby nie mieli 
potężnego póparcia i pomocy 
wybitnych i bardzo  ustosunko- 
czynników miejsco- 
wvch. ę 
Niewątpliwie cześć winy spa- 
- da na ówczesne czynniki urzę- 


_ dowe, które niedość skrupulat-. 
"mie zbadały uprawnienia Bous-. 


saców do przejecia Zakładów 
Żyrardowskich z rak państwo- 
ego CY DZYWSC WĘCO: 


"NOWY CZAS 


nie ustaliły jstotnei wartości do 
konanych przez Skarb Państwa 
inwestycyi i wreszcie 
nie zatroszczyły sie © odpowied 
nie zabezpieczenie interesów 
Skarbu Państwa. 
polskich współwłaścicieli Zakła- 
dów Żyrardowskieh. ich pracow 
ników i robotników. oddaiąc je 
bez żadnych zastrzeżeń 
na łup spekulantów. 
Znacznie jednak większa 
część winy spada na te czynni- 
ki nieoficjalne, które. badź to u- 
legając sugestii Zachodu i przy- 
jaźni z Francią, badź 
nych pobudek, nie szczedzili tru 
I dów, interwencyj i nacisków na 
osoby urzędujące. ażeby dla 
swych nowych przviaciół uzy- 
skać możliwie 
iz wyraźna ich szkodą. 
AO rodzaju i autoramen- 
tu „chadataje* i polscy- członko- 
wie zarządu Zakładów: Żyratr- 
_dowskich. nie liczac całego sze 
regu innych 
cichych przyjaciół, 
rekrutujących się przeważnie z 
pośród byłych ministrów, po- 
słów, senatorów i t. p.. którzy Z 
jakiegokolwiek tvtmm otarli się 
o stosunki dyplomatvczne. 
zabiegali usilnie na korzyść Fran 
CUZÓW 
Z Żyrardowa, którzy płacili za 
te usługi, poniżające poczucie 
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też z in- 


godności narodowei Polaków, 
pieniędzmi i... pogardą, 
ale jednocześnie stawali się co- 
raz zuchwalsi w. swei bezkarno- 
Ści. 


W zuchwalstwie swem doszli 
do tego, że np. zastępca Boussa- | 
c'a p. Aupetit i generalny dyrek- 
-tor Vermersz uważają. że 
mogą rozmawiać tviko z mini- 

strami. 
kierując np. dyrektorów departa 
mentów ministerialnych i innych 
wysokich urzędników Państwa 
Polskiego do podwładnych so- 
bie dyrektorów fabrvcznych, u- 
-ważając. że dla nich sa to oso- 
bistości zbyt nisko postawione. . 

- Przykład jest zaraźliwy, więc 
i obecny dyrektor administracyj 
ny p. Koźmiński 
nie chce rozmawiać sam z dele- 

gaciami robotników, 


| lecz posyła do nich swego sekre 


tarza: 

Gdyby awanturnicv -francu- | 
-scy. działający w Polsce - - 
z uimą dla swego wielkiego na- 

rodu. 

nie byli pieczołowicie osłaniani 
na każdym kroku przez pol- 
skich . „chadatajów*, rzady ich 
w Ży rardowie. oparte na po- 
gwałceniu praw polskich i samo 
poż dawno jużbyv sie skończy- 
vi i 


robotnik polski wvzwoliłby się 


m 


z ich ucisku. 
Odpowiedzialność moralna za 
tem za to wszystko. co dzieje 
się w Zakładach Żyrardowskich, 
za straty Skarbu Państwa iza *% 
krzywdy sierot. emerytów Pm- 
botników Z 


spada wyłacznie na polskich Os 
piekunów Boussaców, : 
gdyż bez ich knowań do takiego 
stanu rzeczy nie doszłoby. 
Naiwyższy czas jest przeciw 
działać temu stanowi rzeczy; 
przeciwstawiając ulubionej mę= 
todzie Boussaców — zwlekania 


szybkość -"decyzii_ i działania 


Najwyższy czas. powtarzamy, 
naprawić długoletnie błędy 
przesadnie lojalne wyczyny Kut 3 
tuazyjne _ nieodpowiedzeulnych 
czynników w stosunku do wysg ; 
ce nielojalnego przemysłowca; 
nadużywającego w sposób katy 
godny praw gościnności w Pr SE 
Senee 
Į jeżeli władze Par ; 
krótszym czasie nie położą rek 
i nie przeprowadza i 
szybko i bez wahania należyte 
stosunków  Żżvrardow= 
skich. ; R 
to społeczeństwo polske - 
przejdzie jednak do porządkia 
tem gorszącem widowis* 
na imie —- 


ie 


>zĘ 


sanacji 


nad 
kiem, któremu 
RARDÓW. 


Łotrostwa fałszywego księdza _ 
_Drgje z dziewczętami na cichej plebani 


Alions Piór był od lat najmłod-- 


„szych młodzieńcem „obiecującym“. 


"Za jakąś nieładną sprawkę wyda-- 


lono go z 6-ei klasy. gimnazjalnej, 
a zamieszkali w jednem z miast na 
Pomorzu rodzice, 
wyrzekli się wyrodnego synalka. 
Fakty te nie wytrąciły Alfonsa z 
równowagi“; przeciwnie, począł 
rozmyśliwać nad nową na więk- 
szą skalę aferą. 
mysł. 

Podrobit dokumenty, stwierdza- 
jące, jakoby otrzymał 

święcenia kapłańskie 


w Krakowie i zaopatrzony w nie, 


objeżdżał cate Pomorzć. zbiera- 
jąc ofary na budowę kościoła. Na- 
turalmie, dodawać nie potrzeba, że 
ofiary szły do kieszeni oszusta. 

"Gdy wreszcie wyeksploatował 
Pomorze, przeniósł się do Małopol 
ski wschodniej, gdzie zjawił się 
najpierw u 80-letniego proboszcza 
w  Petlikowcach pod Buczaczem. 
Stariiszek. nie podejrzewając oszu 
stwa, przyjął serdecznie młodego 
„księdza“ i nowierzył mu nawet 
prowizoryczne pełn'enie i 
czynności wikarjusza 
do czasu nominacji przez arcybi-= 
skupią kurię lwowska. 

Piór. rozpoczął swe -czynńości 
„kapłańskie“ w niezwykły sposób. 
Najpierw. zażądał od swych paraf- 
jan składania 

ofiar w gotówce 


Aż wpadł na po- ` 


"rzekomo na różne” cele kościelne, 
a w ślad za tem urządził sobie na 
plebanii wytworny pokój, do któ- 
rego zwabiał młode dziewczęta 
wiejskie. 

Zachowaniem się młodego „księ 
dza“ zainteresował się wreszcie 
sędziwy proboszcz, zwłaszcza, że 
pewnego dnia w kościelę zauwa- 
Żył jakąś ż 

dużą nieścisłość 


przy  odprawianiu przez „księdza 


Pióra“ nabożeństwa. _Zaszedłsz 


Do kampanii antyżydowskiej w 


_Hitlerji dni ostatnie: dorzuciły kil- 


ka „kwiatków. 

Oto ostatnio we wszystkich, szpi 
talach w Diisseldorfie wywieszone 
zostały tablice z następującym na- 
pisem: „Studentom niearyjskim wol 


| 


“kaś kobieta wzywała Pióra, aby 


„J. H.“ wypalone na czo 


Barbarzyńsiwa antysemityzmu w H itler gi 


üo zajmować miejsca dopiero po- 


wejściu wszystkich aryjezyków“. 


W Tylży zaprowadzono „godzi 


nę policyjna“ dla Żydów: o godz. 


10 wieczór wychodzą na miasto 
szturmowcy = trębacze i po sygna 


łach trąbek żadnemu Żydowi nie 
-wolno się pokazać na mieście. 

©: barbarzyństwie, przypomina- 
jacem już nie średniowiecze, lecz 


czasy- jakiegoś dzikiego: Babilonu 


ZĘ 


-„Vólk. Beobachter“; c 


meżczyznami-Żydami, będą 
lone na- czole inicjały s 
'ma znaczyć „Judenhure” 


-trywialniejszem przezwiskiem 
„mieckiem dziewczyn 


"pod nieobecność swego - rz 
go wikarego do jego pokoju, 
lazł tam na stole list, w której. 


„skończył wreszcie grać tę kome» 
dię i zdjął nieprawnie noszona sik 
tannę“. i 

O odkryciu swem Drobo 
wiadomił policję, Pióra aresztowa 
no i przed paru dniami -posadzo: 
na ławie oskarżonych. W wynik 
przewodu sądowego, trybunał ska 
zał oszusta na 8 miesięcy > 
nia. 


czy Numidji, donosi z BE 
Hitlera. - $ 8 
Oto „komórka narodo 
cialistów* przy kóncer 
Hugenberga „Ufa“ wydała ostr 
żenie pod adresem. urzędnicze. 
koncernu, że urzędniczkom któr 
będa - utrzym) wały stosunki 2 


Dodać należy, iż „hure* 


ie 
ekkich ob, 
czajów.. 
Oto „kwiatki 


A U A i 
AZ: 


NOWY: CZAS 


Wtorek. 4 lipca 1933 żę 


e sensacyjne aresztowania 


- Uwięzienie 2 dyrektorów i 2 inspehforów Kopalń 


Na zarządzenie władz. prokura- 
torskich w Katowicach aresztowa- 
ni zostali dwaj dyrektorzy kopalń 
Donnersmarkt i Bluecher, inż. Bur 


ke i inż. Vogt. Ponadto aresz= 
towano dwóch inspektorów tych 
kopalń. 

Przyczyny aresztowania. iak i 


szczegóły toczącego się śledztwa, 
trzymane są w ścisłej tajemnicy. 
'Niewatpliwie iednak aresztowania 
te stoją w związku z akcją unieru 
chomienia kopalń. z których Don- 
nersmarkt i Bluecher zostały w os 
` tatnim czasie zastanowione. Aresz 


>. owania te, które nastąpiły wkrót- 


ce po aresztowaniu w innej zgoła 
sprawie generalnego dyrektora hut 
Wspólnoty Interesów, Bernhardta 
i szefa walcowni huty Królewskiej 
- Morcinka, spowodowały ogromne 
poruszenie. 


W sprawie powyższej ukazał się 
komunikat oficjalny, treści nastę- 


1: 


w pociagu 


w pociągu _pośpiesznym, zdążaią- 
cym z Krakowa do Katowic. został o- 
 kradziońy ubiegłei nocy z portfelu i 
-gotówki w sumie 640 zł. sedzia sądu 
apelacyjnego w Katowicach. dr. Zyg- 
münt Kierekiarto. 
_ Wdrożone przez policie poszukiwa= 
"mia nie dały narazie wyniku. 

): 31 


Podpalil swój dom 
aby zdobyć premię 
asekuracyjną 


E ielska" donosza: 


go ś jeg ia 
którzy aawa podpalić Swój 
"celem uzyskania premii asekuracyinei. 
Ogień podłożyli: na strychu. oblewając 
przygotowane szczapy drzewne naftą. 
łomienie jednakże zawczasu spostrze 
żono i zapobieżono rozszerzeniu się 
ognia. 
Sprawę skierowano- do prokuratora 
sądu okręgowego w Wadowicach. 


Mowe znaczki pocztów 
dla korespondencji urzędowej 


Państwowe zakłady graficzne koń- 
zą druk nowych znaczków  poczto- 
ch, które. SURE ukażą się w 0- 


len typ I os wartości 5-gr., 
wymiarze 18 X 22 mm. będzie dać 


pośrodku. godło państwowe. 
i typ znaczków przeznaczony 
gdzie wyłącznie do- opłaty urzędo- 
ych listów i przesyłek, zamiast do- 
i 'hczasowego systemu rozrachunków 
okresowych za świadczenia pocztowe, 
co się okazało nieekonomiczne i sprzy= 
 jało szafowaniu korespondencją urzę- 
dowa. 

| Znaczki tego typu będą w dwu ko- 
forach: fioletowe dla 
rzesyłek urzędowych i ciemno - orat- 
żowe dla poleconych. Będą one- tlo- 
-czone na papierze z wodnym znakiem, 
przedstawiającym trąbki pocztowe. 


_ Sędzia okradz' ony 


Wczoraiszego 
w _Mikuszowi= 


A A ZZ W 
f , h 


zwyczajnych 1:5) 


puiącei: 

„W. związku z unieruchomie- 
niem kopalni  Donnersmarkt w 
Chwałowicach i kopalni Blnecher 
w Bogusowicach, które zostało do 
konane 1 lipca b. r. z naruszeniem 
obowiązujących przepisów demobi 
lizacyinych, aresztowano naskutek 
decyziip rokuratora sądu okręgo- 
wego w Katowicach du. 3 b. m. 


generalnego dyrektora kopalń i 
hut ks, Donnersmarkta p. Oskara 
Vogta i naczelnego dyrektora tech 


nicznego tychże zakładów p. inż. 
Brunona Burke. dalej inspektora 
kopalni Donnersmarkt p. Maxa 


Bretbera i inspektora kopalni Blu- 
echer p. Pawła Teubnera. Skut- 
kiem umieruchomienia tych kopalń 
1500 osób straciło pracę“. 


| 


Zwycięstwo Polaków > 
w Lipinacir 


W wyborach do rady zakłado- 


wci huy cynku Silesia w L'p'nach 
największą ilość głosów padła na 
listy polsk'e. które uzyskały osiem - 
mandatów, zaś dwie listy n'emiec< ii 
kie pozosały bez miejsca. 


Hoheniohe znów re” nuje z 


‘Z dniem 1 Bi. Zakłady Hoheniohego 
w Wełnowcu wypowiedziały pracę 120 
Maiscy być 


robotnikom i urzędnikom. 
zredukowani pracownicy: zwrócili 


SIĘŻĆ 
do komisarza demobilizacy inego. i 


Znów zamach baronów węglowych © 


Próba unieruchomienia dwuch Kopalń 


Pogłoski o zamiarach redukcyi- 
nych we Wspólnocie Interesów 
sprawdzają się. 

Wczorai wpłynął do komisarza 


F i donoszą: Wybuchła tu groź- 
na epidemja duru brzusznego, Lekarz 
powiatowy dr. Cichy stwierdził symp- 
tomy duru u 16-tu osób. które niezwło 
cznie przewieziono na oddział zakaźny 
szpitala w Mikołowie. 

Równocześnie na zarządzenie leka- 


Z Bielska donoszą: W dniu wczoraj- 
szym policja posterunku w Babicach 
pow. Biała dokonała aresztowania nie- 
bezpiecznego przestępcy, 31-letniego 
Franciszka Krzemienia. Z powodu sta 
ze: przez Krzemienia w czasie a- 


SRE 


Może niejeden nawet poznań- 


bram Poznania, ma za sobą bar- 
dzo odległe dzieje. Bo istniał Buk, 


zyk nie wie o tem, że małe mia- 
steczko Buk, położone niemal u 


aira ME 


jalko miasto, już w pierwszei poło- 


wie 13-go wieku, a zatem przed la- 
ty siedmiuset, ustanowiony mia- 
stem przez księcia Przemysława 
| J. Po dziś dzień też zachował Buk 
swój średniowieczny charakter 
pod względem rozbudowy ulic, 
Pewnego rodzaju okres świet- 
ności miał Buk za czasów króla 
Stefana Batorego, kiedy to opie- 
kował się nim troskliwie sekre- 
tarz królewski, ks. Stanisław Resz 


= Później odegrał - Buk niebyleja- 


„4 


demobilizacyinego wniosek naczel 
nej dyrekcii kopalń tego koncernu 
o zezwolenie na unieruchomienie 
kopalni Florentyna w  Łagiewni- 


_ Tytus brzuszny w Tychach 
- RadykKalne zarządzenia sanitarne 


=, nizącii 


rza powiatowego zamknięto Znaśdwiace 


się na miejscu trzy składy rzeźnickie 
i trzy sklepy sprzedające wędliny- na 
czas nieograniczony. Zarządzenie to 
ma na celu zapobieżenie rozszerzeniu 
się epidemi: ż 


Postrzelony opryszek 
za opór W czasie aresztowania: 


-resztowania oporu, policjant był- zmt- 
szony do użycia broni palnej. 
Kula przeszyła Krzemienia na wylot 


zadając mu ciężką ranę poniżej serca. - 


Rannego przestępcę odstawiono do szpi 
tala więziennego przy sądzie okręgo= 
wym w Wadowicach. 


ką rolę w czasie powstania w r. 
1848, kiedy 500 kosynierów wielko 
polskich. wtargnęło do miasta pod 
wodzą Eugeniusza Szczanieckiego 
i Kazimierza Niegolewskiego i za- 
atąkowało załogę pruską złożoną 
z dwu kompanij żołnierzy. W bo- 


ju tym poległo kilkudziesięciu ko- 


-synierów, których pamięć czci po 


dziś dzień nietylko Buk, ale i pała: 


Wielkopolska: 
Dziś Buk 


+- 


jest miasteczkiem o 


13800 mieszkańców, urządzony jest- 


jednak zupełnie nowocześnie, po- 
siada własną kanalizację, wodo- 
ciągi i elektrownię, bynaimniej nie 


jako spuściznę po Niemcach, gdyż- 


zbudowaną przed 5 laty zaledwie. 
"Odznacza się też wzorowemi bru- 


_ Zuchwałe świętokradztwo 


KIELCE 3.7. Zuchwałego święto- 
kradztwa dokowano onegdaj w K3- 
ściele św. Wojciecha. Sprawcy. do- 
stali się do świątyni przez główne 
drzwi, które otworzyli przy pomo- 
cy wytrychów, poczem skierowali 
się do ołtarza z obrazem Matki Bo= 


skiej Częstochowskiej. ozdobionie- 


go cennemi wotami. 
>á 5 


kościele św. Wojciecha w Kielcach 
a Bandyci 


rozbili _ tabernaculum, 
skąd zrabowali cenną monstrancię 


i dwa kielichy złote, następnie zdar 


"i z wizeruaku Matki Boskiej złoto- 
litą sukienkę, a wreszcie ograbiw- 


szy ołtarz z wszystkich wot i kosz- 


towności, zbiegli wraz z łupem. 


Bezczelne świętokradztwo Wy- 
wołało w Kielcach ogromie r 


nie. - 5 


iem płynące 


Szczęśliwy Buk nie zna kryzysu 


"kie 


czarni 


byle trochę dobrej woli ji mo” 
3 słu organizacyjnego. 


kach i kopalni Ficinus w Siemia< 
mowicach. Sprawa ta będzie roza 
A na konferencji w dnw T 

m ; 

Przeciwko temu wnioskow wys 
powiedziała się już delegacia ro= 
botników rady zakładowej i orga 
z burm'strzem Siemiańno- 
wic, Smoczkiem, który przedsta= ` 


wił katastrofalną sytuacię robotni= 


ków na wypadek unieruchomienia 


kopalni Ficinus, jak i poważny u- — 


szczerbek w RU gm ny. 


Napad r; -bunkiowy 


Z Pszczyny. donosza: Na drodze - 


-| leśnej miedzy Orzeszem a Jaś: owica= — 
ł mi w pobliżu Spółki i 
szów. dokonano wczorai rano napadi  - 


Brackiei Orze- 
SAR na Agnieszkę: Mansieldo 
_Zamaskowany rabuś  powałił ią 

r ziemię i wyrwał z reki torebkę skó - 
rzaną oraz kwity, uprawniaiące do- 
podięcia renty, poczem zbiegł e 
Za sprawcą napadu: wdrożyła A: 


RO= 
ścig policia. MEN: 


kami ulicznemi, również a 52 
szej, powojennej już daty. 


Całe bogactwo. miasteczka sta- a 


nowi — „wielka mleczarnia”. 5 
to prawdziwa fabryka, założona 
w r, 1882 jako spółdzielnia, a przed 
laty dziesięciu zamieniona na wiele 
przedsiębiorstwo - -akcyine, — 
zrzeszające około 500- prodnceń= 
tów, - zarówno Z- pośród 
jak i  małorolnych. Maszyny, mle- 


22,000 Ktrów mleka, za które do- 
stawcy — akcjonariusze pobiera- 
ją z kasy przedsiębiorstwa 80.000 + 
zł. miesięcznie! 


Nic dziwnego, ZEW. tem mieś- 


cie mlekiem płynącem, podobni jak s 


i w całej okolicy, kryzys ne dat 
się odczuć tak boleśnie, jak gdzies 
kolwiek indziej. Ale jest to zast. 
ga dużego zmysłu organ zacĘvin 
go ludności wielkopolskiej © dosk 
nałej « administracji. która umiał 
opanować nietylko Tynki nę: 
trzne, ale sięgnęła z. wyrobami f 
mleczarni nawet zagranicę. z 


K ie takich Buków: 


BOY. 
SE j mlekiem płynących mogi- 


byśmy posiadać w Polsce setki — 


43 47— 


ziemian, — 


przetwarzają codziennie 


Di 


4 UN e 


Warty Nowacki, 


-Pressu Porannego * 


_ ciekawiej 


pasira 


Air. 8. 


'Wisia-Podgórze 10:1 


| KRAKÓW. 2.7. — Tel. wł. — 


AWisłą — Podgórze 10:1 (7:1). Bram 


Wtorek, 4 


odafek s 


_Ślązakom dojść do głosu. Ruch kon 


ki dta Wisły: Artur 4, Obtułowicz - 


8, Serek 2, Sołtysik 1, dla Podzó- 
rza — Chodur. Sędzia p. Gauda. 

om Podgórza, zupełnie niespo 
jdziewany, jest może do pewnego 
Stopnia wyn'k:em osłabionego skła 


idu tego zespołu. Nie można pomi- < 


nąć jednak coraz bardziej. popra- 

wiającej sę formy. Wisły,. której 

małody i żywiołowy atak nabiera 
wutyny i szlifu. 

. Garb.-Ccacovia J:i 
"KRAKÓW, 2.7. — Tel. wł. — 
Garbarnia 

Bramki dia Garbarui: Pazurek 

MHwie, Bator jedną, dla Cracovii 

Malczyk. Sędzia p. Wardęszkie- 

wicz z Łodzi, 

| Garbarnia rusza z meisca do a- 

taku ; uzyskuje juź w drugiej mi- 

nucie po podaniu Malickiego, ze 

gkośnego strzału Pazurka, prowa- 
dzenie. Cracov a wyrównuje w 8-ei 


minucie, gdy Malczyk w zamiesza - 


miu podbramkowem strzela, a piłka 
iodb'ia się od słupka i wpada do 
bramki, D 

Gra dc przerwy stoi pod zna- 
kiem zmiennych ataków. W 43-ej 


min. Bator dalekim strzałem w róg 


juzyskaje znów prowadzenie. Po 
iprzerwie Garbarnia dochodzi co- 
raz bardz'ej do głosu i w 9-ej min. 
Pazurek łatwym do obrony strza- 


-em uzyskuje decydujący punkt. 


Dopiero w ostatnim kwadransie 
biafoczerwoni mają szanse wyró- 
iwnania, których iednak nie reali- 


sźują. Cztery rzuty wolne bite w- 


okofcy pola karuego nie trafiają 
Kach-Warta 2:1 
Z KATOWICE, 2.7. — Tel. wł. — 
Ruch — Warta 2:1 (2:1). Bramki 
dia Ruchu: Gemza i 
kowski. | 
Spotkanie rozpoczęło się sensa- 
cyjne, albowiem w parę minut po 
rozpoczęciu gry Warta zdobywa 
przytomne perwszą bramkę przez 
Nowackiego, mimo interwencji Kur 
ika, który zostaje przytem lekko 
kontuzjowany. A 
í W dalszym cągu Warta gra kon 
cerlowo we wszystkich n'emal bi- 
niach. nadając grze niesłychanie 
Szybkie tempo. 
i Ruch w tym okresie nie egzy- 
stuie na bo sku. broniąc się tylko 
bezładnemi wykopami. Stan taki 
Arwa przez 20-ca minut. Potem 
Warta pada ofiarą narzuconego 


Sędzia p. Rut- 


" brzez sebe tempa gry i pozwala 


- Kiełbasa zwycięża 


Bohater wyścigu szosowego -„Ex- 
essu Pora! Aleksander Kiełba 
ba*święci nieprzerwane pasmo. trinm- 


ów, ma szosach polskich. W. wielkim 


wyścigu dookoła Łodzi pokonał on w 


niedzielę elitę kolarzy polskich. Tem 
przedstawia się jego start 


ua mistrzostwach Polski. które odbę- 


14 kim., 
_ Kielbasa spodka sie 
_ Tour Hongrie Oleckim, Stefańskim, 
~ IMiehalakiem. Zalewskim. 
A Aa powiniem był jechać do Budanesz 


úa się w nadchodzącą 


: niedzielę pod 
Warszawa na 


| trójkącie szós długości 
a ogólnym dystansie 156 klm: 
z „bohaterami“ 

Zobaczymy 


` 


Cracovia 3: (2:1). 


Gwóźdź, dła_ 


- cięzcy łwowianina 


sosiduje się powoli i przechodzi do - 


generalnej ofenzywy. W 24 min. 


pada pierwsza wyrówniiiąca bram 


ka, strzelona przez Gemzę. 


Następnie po kilkunastu sekun- ` 


dach nowy atak Ruchu przynosi 
znowu z przepięknego podania Ur- 
bana, drugą bramkę strzeloną przy 
tomnie przez Gwoździa mimo in- 
terwencji Fontowicza. 

Po przerwie obraz gry nie zme 
nia się zasadniczo. Stroną ataku- 
jacą jest nadal Ruch mimo, iż 
Warta przeprowadza od czasu do 
czasu niebezpieczne ataki, które- 
kończą się na obron'e, bądź też na 
niezawodnym Kurku. Niezliczona 
i'ość strzałów Ruchu idzie na aut, 
niezl'czona ich ilość odbija sę o 


| słupki lub pada łupem dyspono- 


wanego Fontowicza. 
Legła-22 p.p. 5:1 


SIEDŁCE, 2.7. — Tel. wt. — Legja 
— 22 p. p. 3:1 (1:0). Bramki dla Legji 
strzelili Maurer. Nawrot i Martyna z 


, karnego. Dia 22 p. p. Biegański. Sędzio- 


wał p. an ze Lwowa. 
Po rozpoczęciu gry stroną atakuiącą 


są gospedarze, ale w 5-ei minucie Wy- 


lipca 1933 r. 


piiewski centruie do Maurera i ten z 
odległości 10 m. strzeła w siatkę nie 
do obrony. 

Utrata bramki nie peszy pokonanych 
którzy atakuią skutecznie. ale w chwi 


lach decydujących  zaprzepaszczaią 
kilka świetnych okązyi. 

Po przerwie 10<ta minuta przynosi 
Legii drugi punkt: po pięknej kombi- 
nacji Wypiiewskiego. Przeździeckiego 


strzela pod poprzeczke. 

'Frzeci punkt Legia uzyskuje w 32-ei 
min. gdy przypadkowo Polak dotyka 
piłki ręką na połu karnem. Martyna 
strzela z karnego. 

Honorowy punkt zdobywają pokona- 
ni w 42-ei min. po bardzo pięknei kom 
binacii Świętosławskiego. 
Czaiki, który wystawił Biegańskiego i 
ten ostatni strzelił celnie. 


Czasrni-Ł.K S$. 1:0 


walce, która miała zmienny przebieg. 
Przed pauzą gra była mało ciekawa, 
tempo dość swobodne, przyczem jed- 
uak gospodarze byli stanowczo więcej 
sze. ` SĘ 

Jedyna bramka. na którą w tym a- 
kresie zasłużyli padła w ostatniej se- 


I-go i Nawrota, ostatni z pola karnego . 


Giłewicza t` 
Czarni zyskali cenie dwa punkty po 


przy piłce i akcie ich były groźniej- 


kundzie pierwszej połowy, przyczem 


Hp yy 
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Chmielowski nie wykorzystał uprzed= 
nio rzutu karnego, umożliwiając lek- 
kim strzałem Frymarkiewiczowi obro- 
nę. 

Po przerwie zawody stały się znacz 
nie ciekawsze. Ł. K. S. wobec grożą- 
cej klęski raczył nieco przyśpieszyć 
swe tempo. Udało mu się w tym o- 
kresie szczególnie przy końcu zdobyć 
nawet przewagę, jednak nie była ona 
tak silną, by zmusić mogła do kapitu- 
lacji doskonałą deienzywę Łwowian. . 


K: SE 
Co słychać w tenisie 


Dziś w Wimbledonie Jędrzejowska 
wraz z Stammers spotka się w HI run 
dzie gry podwójnei pań z. parą angieł — 
ską White, Seymour. Po bardzo praw 
dopodobnem zwycięstwie para polsko- 
angielska wpada na parę Mathieu, 

Ryan i to będzie zdaje się już za 
twardym orzechem do zgryzienia, 
jeśli się zważy że para ta wygrała 
mistrzostwo Francii. $ 

Z Łodzi nadeszła przykra wiado= 
mość: Tłoczyński jest wciąż w słabej 
formie i przegrał z Wittmanem w me 
czu pokazowym w stosunku 8:10, 
2:6. Na powrót formy mamy jeszcze 
miesiąc czasu — de meczu z Włos 
chami. I ? r 


Bokserski mistrz świata - Sharkey - znokautowany. | 


Leliceważony Carnera objął po nim tron 


Sensacje w boksie światowym 
nwrożą się. Przed paroma tygod 
gorący 
faworyt spotkania został pobity 
przez Maxa Baera. 


niami Max Schmeling, 


W nocy z 
czwartku na piątek mistrz świa- 


. ta Jack Sharkey został znokau- 


tcwany najprawidłowiej w świe 
cie przez olbrzyma włoskiego 


| Primo Carnerę. - 7 

Sharkey ważył 91,6 klg. 
Carnera 118,5 kgr. Różnica była 
więc olbrzymia. Mimo to począ 
tek meczu zdawał się zapowia- 
dać znów łatwe zwycięstwo 


punktowe Sharkeya. Carnera bo 


r wiem był w swych ciosach 
| nadzwyczaj 


| Wielki triumf Warty 
w mistrzostwach lekkoatletycznych Polski 


Mistrzostwa Polski rozegrane w 
Bydgoszczy przyniosły wiełe wyni- 
ków nieoczekiwanych, choć niezaw- 
sze dobrych. I tak Pławczyk rekor- 
dzista Europy w skoku wwyż z wy- 
nikiem 196 przegrał choć wynik zwy- 
` Niemca wynosił 
tylko -180. -Białostoczanin Kucharski 
rozgromił na 800 i 1500 mtr. nailep- 
szych dotychczas średniodystansow- 
ców Polski Kużmiekiego i Maszew- 
skiego. i 

Bezkonkurencyinym długodystan- 
sawcem okazał się Fiałka. który wy- 
grał 5 i 10 kim. w dobrych czasach 
32:50 i 15:41. Heljasz przegrał w dy- 
sku z Tilśnerem. Kluk pobił Sznaidra 


(w skoku o tyczce i osiągnął wynik 
383, w doskonałej formie okazał się 
Sikorski, wygrywając ‘skok wdał 694 
1 100 mbr. w 11 sek. 

Wreszcie Luckiraus. w niewdzięcz- 
tei konkurencji — tróiskoku, 
ieszcze jeden krok w kierunku pozio 
mu światowego a jego wynik, kto 
wie, czy nie jest najlepszy w Euro- 
pie w sezonie bieżącym. > A 

Nie było niespodzianki tylko gdy 
| startował Biemakowski: wygrał On 
i 400:i 200 mtr. bez trudu. 

Zawody zakończyły sie wielkim 
triumfem Warty; zdobyła ona prawie 
dwa razy tyle punktów co AZS. War 

! szawa. 


Y 


Nędzny eiekś udziału Polski 
w biegu dokoła Węgier 


W Budapeszcie zakończony został 
wyścig dokoła Węgier z wynikiem da 
barw - polskich _ wprost - katastrofal- 
nym: z czterech kolarzy, którzy wy- 
startowali w Środę. do mety przybył 
tylko” jeden Olecki. Michalak, Korsak- 
Zalewski i Stefański wycofali sie w 


czasie wyścigu, tak że drużyna Pol- - 


ska, jedyna ze startujących: drużyn 
narodowych, nie doszła do mety. 

W klasyfikacji ogółnei Olecki zajął 
miejsce 20, jedno z ostatnich. iesti się 
zważy ze skończyło wyścig dwudzie 
stu kilku kolarzy. Katastrofą dła Olee 


kiego były przedewszystkiem góry, 
na których tracił często po kilkadzie 
siąt minut. Raz jeden: Olecki zabłys- 
nął lepszą kiasą — na ostatnum eta- 
pie, który przebył wraz z czołową 
grupą z przeciętną ponad 40 kim: 
godz. Ale i tu na 10 kłm. przed metą 
padł ofiarą defektu i przybył dziesią- 
"ty, 0 9 minut za zwycięzcą. 

I pomyśleć ze P. Z. T. K. nosił się 
ongiś z zamiarem zgłoszenia drużyny 
polskiej do Tour de France. Najpierw 

! odegrajmy jaka taka rolę w wyścigu 


i amatorów — Tour d‘Hongtie- = 


skąpy, a Sharkey 


zrobił | 


mmm aranz m kw ir r p O e jn O 


"dawał Sharkey Carnerze. 


umiejętnie paraliżował przewa= 
gẹ wzrostu Włocha: zo chwila 
nurkował pod jego ramionami i 
atakował z powodzeniem ciało 
o:brzyma, nie znajdując większe y 
go oporu. Carnera dawał się 
ponósić wściekłości, rzucał się 
całem ciałem na przeciwnika, 
tak, że raz omal go nie wpchnął 
za sznury. Mimo to mecz. był 
właściwie lekcją boksu, któr 


W czwartej rundzie Sharkey 
nadział się na ciężką lewą Car- 
nery, Tium złożony przeważnie 
z Włochów zaczął krzyczeć 
„Camera“. Ale į ten moment 
krytyczny przezwyciężył szyb- 
ko Sharkey i w piątej rundzie 
miał znowu niewielką przewa 
ge. JE 
Nikt też nie przypuszczał, że 


koniec jest tak blisko. Ale. już 
w szóstej rundzie Carnera przy- 
puścił dziki atak i Sharkey padł ` 
wa chwilę na deski. I teraz po- 
pełnił wielki błąd taktyczny: za. 
miast coinąć się znów do deienz) 
wy, dał się ponieść swemu tem- 
peramentowi i zaczął też: dzi 
ko atakować. W wymianie 
ziosów oberwał Sharkey ciężkie 
uderzenie w żołądek. spuścił od- 
ruchowo ręce i za chwilę strasz- 
my cios podbródkowy poderwał 
go wprost w powietrze. Shark ść 
zwalił się jak kłoda. nie drgną 
Zaciąg 
sekundantów do 


nawet podczas liczenia. 

nięty. przez 

rogu, dopiero po długich zabie- 
gach, masażach, okładach z lodi 
i solach otrzeźwiających doszedł 
do siebie. SER 
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PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA ŚLĄ- 


W tabeli ligowej na Śląsku sytuacia 
się już zupełnie wyjaśniła. Na czele 
tabeli kroczy bezapelacyjnie Naprzód 
Lipiny, który w tym roku zaszczytny 
tytuł mistrza Śląska wywalczył. Li- 
piniacy może w tym roku bedą mieli 
więcej szczęścia w rozgrywkach -0 
wejście do Ligi państwowej, niż to 
miało miejsce dwa lata temu. gdzie nie 
biesko - czarni przez lekkomyślność 
na własnem boisku przegrali z 22 p.p. 
tracąc temsamem szanse do awansu. 
W klasie A sytuacia jeszcze nie zupeł- 
nie się wyjaśniła. W grupie I zdecy- 
dowanie prowadzi KS Dab. W pozo- 

~ słałych grupach o prymat walczą: Hal 
ler, W. FHaiduki, Wawel, Nowa Wieś, 
-24 Szopienice. 
- Niedzielne zawody dały następujące 
wyniki: 
Liga śtaska. 
W Chorzowie: Azotowcy — IFC (Ka 
towice) 3:3 (3:1). 
Gospodarze znajdują sie w doskona- 
lei formie, IFC w ostatnim czasie po- 
- dupadt. Katowiczanie widzac. że nie 
mala już szans do zdobycia tytułu mi- 
strza graią bez checi i ambicii: Miej- 
owi stale dominowali nad swym prze 
-ò czem świadczy nailepiei 
wynik do przerwy. Po zmianie pół 
" Azotowcy spoczywają na laurach į 
> _ gościom udaje sie wyrównać. Bramki 

- uzyskali -dla mieiscowych Wolny, Jas- 
A i Blot. dla IFC Goerlitz —2, Josz- 


W Świetochłowicach: (Śląsk — O- 
rzeł (Wełnowiec) 4:0 (1:0).  — 
: Gospodarze bez zbytniego wysiłku 
pokonali twardą drużyne gości, uzy- 
skując swe bramki przez Klechę (2). 
Sprasa i Goda po 1. 
-W Bielsku: BBSV — Koleiowe PW 
(Katowice) 3:0 w. o. - 
-- Na szarym końcu tabeli znajdujący 


— się zespół piłkarski koleiarzy katowic- 
kich, chcąc sobie zaoszczedzić męczą- 

cej DAY i dalszego „worka bra- 
k“ 


meczu. walkowerem. —- 
Załężu: 06 „Katowice - — Czarni 
hropaczów 2:3 b: sA 
a» 


„panami sytuacji”, prówadzac w Stos. 
"21. Po zmianie pól Czarni wydali 
Rzeka z siebie, dyktuiąc grę w sza 
Jonem tempie, "uzyskując wyrównanie 
à nawet zwyciestwo. tym razem w Ca 
łej pełni zasłużone. Bramki strzelili 
dla Czarnych Gorczyński, Wieczorek 
i Szyja. Dla pokonanych — Lamusik 
i Baiura. 
- W Siemianowicach: 
- Lipiny 0:4 (0:2). 
"Mistrz Śląska na „gorącem boisku“ 
siemianowickiem czuł się jak „wsiebie“ 
domu“.  Lipiniacy o całe niebo prze 
ższali swego przeciwnika, uzysku- 
je Roa bez zbytniego wysił- 
Bramki uzyskali: Nastula (2), Tau 
ozgalik po iednei. 
_- TABELA LIGI ŚLASKIEJ 
po niedzielnych meczach  brzedstawia 
ię następująco: 
_ D Naprzód (Lipiny) gier. 20, st. br. 
53: 23,pkt. 35. 2) Ślask (Świetochi | gier 
19 st. br. 51:22, pkt. 28. 3) IFC (Kato- 
wice) gier 18, st. br. 56:27, pkt. 27. 
4) Czarni (Chropaczów) gier 20, st. br. 
57:43, pkt 25. 5) Orzeł (Wełnowiec): 
gier 20, st. br. 51:40, pkt. 24, 6) Ama- 
torski (Kr: Huta) gier. 19. st. br. 46:36, 
pkt. 20. 7) Azotowcy (Chorzów) gier 
20, st. br. 49:47, pkt. 19. 8) 06 Katowi- 
ce gier 21, st. br. 40:42, pkt. 17. 9) 
Słowian (Katowice) gier 18, st. br. 
42:50, pkt, 16. 10) BBSV (Bielsko) gier 
19, st. br, 41:56, pkt. 13. 11) 07 (Siemia 
nowice gier 20, st. br. 31:50. pkt. 10: 
12) Kolejowe PW (Katowice) gier 20, 
st. br. 29:89, pkt. 5. 


W KLASIE A: 
"W Katowicach: 


Ni Gratien i — KS Pozoń 4:0 (2:0). 


70 = Naprzód 


„polieiantów* doznała PRZ 
Ti zkolwiek nieprzewidzianej  kłę- 
ski. "Na zawodach tych pokonani wy 
4 Się ostra gra i hałaśliwem za- 


i 


= 
| 
= 


NOWY CZAS 


tach“ między sobą wyłacznie językiem 
niemieckim! Jak na KS Pogoń, ucho- 
dzącym za polskie towarzystwo, to np. 
powitanie przeciwnika okrzykiem 
„hipp-hips-hurra(', '_ iest sportowe, 
lecz... nie na mieiscu! Zawodników 
pouczy przypuszczalnie nowowybrany 
prezes ppłk. Piasecki. że na boisku 


nie „musi“ się używać jezyka niemiec- |. 


kiezo! 


"Wtorek, 4 lipca 1933 r. 


“Na śląskich boiskach 


Policyjny grał bardzo ambitnie, na- 
rzucając przeciwnikowi swói system. 
Pogoń, aczkolwiek technicznie lepsza, 
przed bramką zupełnie zawiodła. Bram 
ki uzyskali: Grzadzieł 2. Żur i Klimza 
po iednej. Sędziował p. Rusecki b. 
dobrze. 

Ż.K.S. (Katowice)—K.S Dab 0:6 (0:3) 

W spotkaniu mistrza z outsiderem 
Dębianie występuiąc nawet w oslabio- 


Nieuchwytny 


W ub. sobotę ma jednej z ul. 
Król. Huty zaczepił Stan. Więcka 
(Miarki 5) iakiś osobnik, który wy 
jawszy dwa pierścienie i dwie de- 
wizki do zegarka zaproponował 
Węckowi ich nabycie. Przypu- 
szczając iż ma do czyn enia z 0- 
szustem, który grazuiąc od szere- 
gu tygodni na Śląsku nabrał na 
ten trick wiele łatwowiernych, u- 
myś'nie przeciągał z oszustem roz- 
mowę, poezen R go w 2 


Z Bielska donszą; W czasie odbywa- 
jącej się zabawy w restauracii Twarde 
go w Bystrej, doszło do bójki pomię- 
dzy 25-letnim Wiktorem Faltyniakiem 
a Janem Siuda. W pewnym momencie 


W ostatnim dniu wyścigów kon 
Rp na torze w Brynowie — poc 


łego sezoni, 
W pierwszej z peA 
3.200 mir. ogólna faworytka Bal- 
samina zawiodła, wygrała Gloria 
pod por. M klewskim 2 Balsamina 
3 Antypka, 4 Zagończyk. Gazimur 
z którego jeździec upadi nas.ępnie 
dosiadł konia i przyszedł ostatni. 
Fot- zw. 197 zł. m. 41 — 17 zł. 
W drugiej płaskiej 1.600 mr. wy- 
grała Etoille II pod chł. a 
skim. 2 Primcipessa. 3 Raduna, 4 
Iglica, 5 Imp, 6 Dziewoja. Fot. 
zw. 31 zł, m. 18 i 30: zł. 
W trzeciej z płotami 2.400 mtr. 
wygrała Lady So! pod p. por. ME 
klewskim — Ciośką — z Warsza- 
wiaka jeździec upadł nie skończył - 
gonitwy. Tot. zw. 21 zł. 
Wczwartej płaskiej o nagrodę 
miasta Katowic wygrała GB 
p. rtm. Bobińskiego, pod į. Kawal- 


ie mamy W 


= talie Biuro mowe przy mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych  ogło- 
siło dane statystyczne, dotyczące ki- 
noteatrów na terenie Państwa Pol- 
skiego w roku 1932. -_ 

Wedle tych danych w roku ub. ist- 
niało na calem terytorium Państwa 
752 kinoteatry (w r. 1931 —758) w tei. 
liczbie 399 nieme i 353 dźwiękowe, po 
siadające ogólem 256,871 miejsc. Naj- 
większą ilość kinoteatrów posiada wo 
iewództwo śląskie — 77 (23 nieme i 
54 dźwiękowe) dalej idą: woj. łódzkie 


Zastrzelił rywała - 
koczystając z bó ki w restauracji 


"grał Harap pod. por. Wcisłowi- 
-f czem. 2 
| nia Cherie. 4 przez. wyłamanie na- 
"płocie Jarrah - — Fot. ZW. 33 zł. m. 


płaty” o o : ca- 


rus — Sobolewska. 
Szóstą sprzedażną — e j 


'zw. 24 zł. m. 14 — 13 — 14. 


"zł. m. >>: 


„Dry anciarz“ 


nareszcie siedzi 


przechodzącego właśnie polician- 


Zatrzymanego, który się okazał 
38-letnim Szymonem Popielem z 
Krakowa (Barska 93) odprowadzo- 
no na inspekcię II komisariatu, 
gdzie w czasie rewizji osobistej 
znalez'ona przy nim większą ko- 
lekcję .„b'żuterii* tombakowej. 

Przyparty do ściany Popiel 
przyznał się do licznych _oszust:v 
na s ubierz i 


diy dwa strzały rewolwerowe, które po 
łożyły trupem. na miejscu Faltyniaka. 
Jak się okazało, strzały te oddał ry- 


- wal: Faltyniaka, 27-letni Jan Kiefbasa. 


> 


-Naskutek posiadanych przez władze 


w wytworzonem bójką zamieszanin pa Śledcze Bostak R aresztowano. 


Zakończenie sezonu wiosennego wyścigów komych 


©statni dzień, daiem „tuksów 
: „Totek* placii 197 zł. za 10. 


cem;-2 Ibarra. 3 Gigolo, 4 A> 
ron, 5 Bibielia. 
HS==30 zb 

Piąta z płotanai 2.800 mtr. wy- 


"Tot. zw. 35 zł. m. 


Indian, 3 mmo prowadze- 


20 — 23 zł. 

Po gonitwie jeździec zwyc'ęzca 
p. rtm. Wcisłowicz otrzymał pu- 
har wedrowny ofiarowany przez 
T-wc Pomocy Dzieciom — nagro- 
dẹ wręczyła zwyc'ężcy Pani: Cy- 


Erba pod i. Kawalcem. 2 Jolly, 3 
Herod Baba, 4 Irena, 5 Piosenka, 
6 Podolanka, 7 Dagobert. Fot. ; 


W. ostatn'ej gonitwie dnia pła- $ 
skiej przy 5 koniach wygrała klacz 
Delivrance p. Rogowskiego-pod i. - 
Kawalcem. 2 xigorll, 3 Dorotka, 4- 
Gereza. 5 Maidan - — Tot. zw. 24 


catei Polsce 
'Kinoteatrów 


— 12 (85 i 37), Iwowskie — 68 (38 i 
30), kieleckie — 67 (38 i 29), poznań- 
skie — 66 (40 i 26), warszawskie — 
55 (36 i 19), krakowskie — 55 (4t i 
14), m. st. Warszawa — 54 (3 i 51), 
lubelskie — 41 (26 i 15), pomorskie — 
40 (17 i 23), białostockie — 33 (17 i 
16), stanisławowskie — 27 (16 i 11), | 


tarnopolskie— 27 (22 i 5), wołyńskie— | 


25 (16 i 9), wileńskie — 19 (18 i 1), no. 


wogródzkie — 14 Ai i B. mleskie—12- Eg 
} a ig z 7 KA 


nym 6 a pokonali swego przeciw. 
nika. Łupem bramek podzieli się: Q< 
górek i zk pO 2, Gediga i Mocz ` 
ko po iednei. FE 
Wawel (Nowa Wies} — Zgoda (Biet: si 
szowice 3:0 (3:0). EAA 
Derby lokalne zakończon, się pew< 
nem zwycięstwem Wawelu. dła które- 
>: Ai zdobyli Cyganek i Loeffier. 


I Sala (Paruszowiec] — Iskra (Sie- A 
SRO 7:2, (2:0). ZS 
Występująca z kilkoma rezerwowy- SZ 


mi drużyna Iskry uległa w katastrofal- 
nym stosunku. 
TENNISOWE MISTRZOSTWA 3 
ŚLĄSKA 

P.  Volkmerówna zdobywa tytuł wo 
grze pojedyńczej pań. Steiner i Piahl 
IE m w grze podwójnej. Chciuk 
Mysłowice mistrzem iuniorów — 
| Czwórmecz fekkoatietyczny w _Kró* ; 
lewskiej Hucie OSA 
„Biały sport“ w tym sezonie przez 
częste niepogody stale narażony jest 
na szwank, zwłaszcza o ilę się roz- 
chodzi > Eh lub- inne zorganiz0- ara 
wane goi Tegoroczne mi- 
ONA, Śląska zorganizowane przez 
KKT z powodu gzęstej „wilgoci* odby 
ły się „na raty“; rozgrywki rozegra- 
no dotychczas przez 5 dni — i mimo 3 
to nie > JESZQZE: > 


Do mistrzostw w tym. roku modo 
25 pań i 55 panów. Reprezentowane 
były nastepujace kluby: Pogoń Kato- 


wice. Zięlono-Biali A Huta, „Raks 
ket“ Król. Huta, „09% i „06% Mysłowi- 
ce, „1885“ Cieszyn BBKT Bielsko, 


KE Rybnik i į zawodnicy organizațo- 
rów czy KK rż 
Zawody stały na wysokim poziomie 3 
sportowym i z dotychczas zakończo — 
nych konkurencyj wnioskując, zakoń= 
czyły się pełnym sukcesem Katowice = 
kiego Klubu Tenisowego. n 
W grze pojedyńcze} pań do finału 
doszły panie Voikmerówna i Stefa< 
nówna (KKT). P. Volkmerówna po 
dłuższej chorobie nie znajduje się w 
nadzwyczajnej formie, wygrała spot 
kanie finałowe w nadzwyczaj słabej /— 
formie, pokonując swą koleżankę klum - 
bowa. p. Stefanównę 5:7, 6:2, 63. = 
W grze podwójnej -panów niezrówa 
nana parą Steiner — Pfahł w spotka- — 
niu finałowem bez zbytniego wysilki: © 
rozprawiła się z parą Becker RE 
Schmidt w stos. 6:4, 4:6, 6:3. =: 
Mistrzostwo Śląska juniorów zdobył : 
mlody- zawodnik- SMP Mystowice, 
Cheik 3 
W grze pojedyńczej pań klasy B 
p. Gajdówna (Pogoń) w spotkaniu fs 
nałowem - pokonała --p. Szolcównę wa A 
'Rreprezentanci Śląska Cieszy ńakieżża 
zawiedli, tak np. groźny zawodnik Ko- ` 
cur już w pierwszem spotkanii -zostat 
wyeliminowany przez nieznanego za+ 
wodmika. P. Haberówna, znana zawod 
dmiczka żywiecka, występująca w bar« — . 
wach Hakoahu (Bielsko), pokonana zos — - 
"stała przez EE p.- CE ŻA 
(6:0, 6:1!!).- : - > 
W singlu panów do finalu doszli p. 
Steiner i Pfahl (KKT), w grze miesza 
nej sytuacja jest na tyle wyjaśniona, 
że faworytem tej konkurencji jest para 
Stefanówna — Pfahł. 
Rozgrywki finałowe w tych konkem 
reticjach i pozostałe rozgrywki w kla- 
sie B odbędą się w sobotę, dnia 7 b. m., 
na kortach K. K. T. przy uł. Bankowej 
w Katowicach. i 
LEKKA ATLETYKA : 
Czwórmecz lekkoatletyczny w Kró- 
lewskiej Hucie, W Królewskiej Huec 
odbył. się czwórmecz lekkoatiet 
który zakończył się w ogólnej punktas 
cii zwycięstwem gospodarzy, K. S: Sta-- 
dion" — 45 pkt. przed Sokołem Kry- - 
wald — 39 pkt., Sokół Król. Huta — 
27 pkt. i Sokół Siemianowice — 27 pkt. 
- Stadion wystąpił oczywiście bez swych 
„asów*, którzy w tym dniu startowali 
W Bydgoszczy na mistrzostwach Pol- - 
"ski. 
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Taiemnice toru wyścigowego 


Po wyjeździe Rity, Matrasz spedzał ca- 

łe dnie bezczynnie. Nie mógł sobie miej- 

"sca znaleźć po tem rozstaniu. a co gorsza 

czuł, że jeśli Rita zbowrotem zeszłą się Z 

-Nurem, to napewno nigdy już nie zechce 
spojrzeć na niego. 


Do stajen nie chodził prawie. zupełnie, 
gdyż konie Orłowskiego nie brały udzia- 
„fu w wyścigach. 

W dni, w których dbał sie gonit- 
wy, Matrasz siedział samotnie na trybunie 

. Łokiejskiej i z zainteresowaniem obserwo- 
wał biegi. 


Gdy skończyły się 4. wychodził na 


. ulicę Polną i obserwował tłum. wracający. 


z wyścigów. 


Dołatywały go urywki rozmaitych: roz- 
"mów i Matrasz, który dotychczas nie znał 
prawie ludzi, dla których rozgrywał wy- 
Ścigi, teraz córaz  jaskrawiei i dobitniej 
uświadamiał sobie jaki to ah 
` na torze. 


Pewnego razu zdażyło się, iż przed 
 wyłściem z tańszych miejsc spotkał jedne- 
. go ze swych kolegów szkolnych. który 

wybiegł z toru i spieszył się gdzieś bardzo. 
_Matrasz zatrzymał go w drodze. Począt- 
. kowo sądził, że się pomylił, ale towarzysz 
-ławy szkolnej poznał go odrazu. wvciągnął 
- ku niemu ramiona i rzekł: 


_-— Jak się masz, kochany! Tak dawno 
już chciałem z tobą porozmawiać. prze- 
„cież widuję cię prawie codziennie. tylko 
tak daleko, aż na torze. 


— A czy ty: bywasz na Skak 


— Z obowiązku, jestem kasjerem jednej 
` Z kas na tanich mieiscach. 


— Więc to twoich klientów obserwuję 

- już ot kilku dni? Nie myślałem jednak, że 
ten tłum zbliska tak wygląda. Zdaleka 
"przedstawia się o wiele lepiei. Te- typy 
_" zgorączkowane, podniecone, zaślepione... 


— Tak, tak. Ty jeszcze nie mogłeś za- 
obserwować wszystkiego, ale pomyśl ile 
ja mam pola do obserwacii przy kasie. 


Każdy człowiek, to dla mnie cała histo- ` 


` ria. 


Nie wiem czy ja mam taki zmvsł obser- 
wacyjny, czy też każdemu z tvch ludzi, 
` podchodzących do kasy maluje sie na twa- 
"rzy wszystko, co przeżywa. dość. że mógł- 
AAA pisać całe tomy o tych- chorych lu- 
ziach 


> Obaj przyjaciele doszli do Placu Unii 
` Lubelskiej i skręcili w Bagátele: Miły o- 
_ gród kawiarni wabił ich ku sobie. Weszli. 
~ Usiedli przy stoliku i -znowu Matrasz za- 
 gadnął: 


— Opowiadasz mi, mój przyjacielu, bar- 


dzo ciekawe rzeczy. Zrozum ja nigdy nie 


` znałem tych tłumów. 


— Przedstawię. ci kilka przykładów, 
ady łatwiej zrozumiesz. 


-Od kilku tygodni gra u mnie „pewien > 


wiejący już starszy człowiek. dv- podaje 
żę banknot, ręka drży mu widocznie. Zda- 
- le się, iż chciałby się cofnać w ostatniej 
- chwili jednak żyłka "hazardu zwycięża 


 Kładzie banknot i znów na jego twarzy 


bywa - 


liewolnicy total 


widzę objaw wewmętrznei walki. Niezde- 


cydowanie wymawia numer konia. na któ- * 


rego chce grać. Później cofa sie. ażeby za 
chwilę znowu z uporem podtrzymać swe- 
go dawnego faworyta. Ludzie za nim sto- 
jący, niecierpliwią się już, przynaglają go 
i kiedy wreszcie odchodzi z biletem w rę- 
ku od kasy, widać na-jego twarzy nową 
walkę wewnętrzną. Nie wiem. czy czyni 
on sam sobie wymówki, czy też jeszcze 
raz chciałby zmienić wybór. 

"Ten człowiek grał. nieszczęśliwie. 

Zawsze po biegu widziałem go iak pod- 


chodził blisko mego okienka i z wściekło- 


ścią darł bilety, . 


Kiedyś spotkałem go po wyścigach. Stał 


oparty o latarnię uliczną i ręka przecierał 
spocone czoło. Podszedłem do niego. On 
poznał mnie odrazu. Razem szliśmy przez 
ulicę miasta i on w pewnei chwili stając na 
Nowym Świecie, przed pustym sklepem, 
którego okna zasmarowane były kredą, 
powiedział: 


| — Widzi pan, ten cały sklep utonął w | 
pańskiej kasie. 


Do niedawna ieszcze by- 
łem niezależnym człowiekiem. dziś już je- 
stem nędzarzem... 


Matrasz ciekawie chłonał każde słowo. 
Przyjaciel ciągnął dalej: 


— A widziałeś kiedy kobietę. grającą na 
wyścigach? Jakże daleko odbiega ona od 


` idealu kobiety. 


Wtedy nie dba już o swa urode, nie dba 
0: powierzchowność, miesza się z tłumem, 
zaczepia obcych, mężczyzn, dopvtując o 
fulksa lub „pewniaka“. Miesza sie z- tłu- 
mem i jest daleko więcei podniecona, niż 
mężczyzna. Przy kasie -dostaie  histerji, 
przyczem widać, jak bardzo zależy jej na 
tem, ażeby wygrać. iak bardzo żałuje BĘ 
niędzy, które postawiła. - ję 


Matraszowi mimowoli przypońmiałą się 
Rita. Widział ją kilkakrotnie na wyści- 


'gach i teraz dopiero uprzytomnił sobie, 


jak prawdziwy obraz graczy wyścigo- 


wych daje ten jego dawno  niewidziany 


przyjaciel. 

— W okresie urlopowym — ciągnął da- 
lej kasjer — widać tłumy urzedników, któ- 
rzy przychodzą zaraz po pierwszvm. Gra- 
ją dużemi sumami, widocznie poto, ażeby 
zdobyć sobie pieniądze na wypoczynek, 
po rocznęj ciężkiej pracy. Inni pragną zdo- 
być tylko tyle, ażeby zapłacić komorne. 


_ Takich los ściga. 


Nie: widziałem jeszczć nigdy człowieka, 
któremuby się powiódł zamiar oparty na 
totalizatorze. 


Są jeszcze inni gracze i do tvch żywię 
nienawiść, o ile tamtym serdecznie współ- 
czuję. 
zatora. 

Podchodzą do ka Z mna zado- 
wolenia i pewnością siebie. Stawiają na 
konie cicho wymawiając numer. Oni gra- 
ją bez ryzyka. Jeśli stawiają pieniądze, 
to tylko wtedy gdy uda im sie otrzymać 
jakąś pewną informacie o kombinacji żo- 


` kiejskiej lub stajernej. Ci właśnie kombi- 
natorzy „zbierają grosz z takim trudem po- 


stawiony przez tamtych manjaków. 
— Czytałem dais; W gazetach o Wpro- 


"go. Mówiono mu kiedyś, iż. 100-dniowy 


przekraczającej 50 kilo, był niezdolny: do 


To różnego rodzaju rekinv oa 


większym niewolnikiem totalizatora? 


© dle nie zdeprawowałem «całego mieso, 
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wadzeniu 5 złotowych biletóy — przerwa. 

Matrasz. 

.= Tak, to nowa klęska. totalizator po- 
ciągnie w ten sposób nowe“ szeregi ofiar. 
Jeżeli dotychczas nawet ktoś grał u bok- 
machera, to stawiał złotówike. czy dwie, 
a teraz mając możność grać legalnie z 
5 złotych, napewno wysupła ostatnie gro- 
sze i postawi je, tym razem oficialnie. 

Tu na tanie miejsca przychodza zwykle 


` robotnicy. 


Widzę przed rozpoczęciem biegów, dak 
nieraz żona na ulicy prosi meża. ażeby zo- 
stawił do domu na życie, chociaż parę zło- 
tych, ale on odtrąca ją naiczęściei brutal- 
nie. Teraz będzie grał jeszcze ostrzej. To- 
warzystwo daje mu na to oficialny Środek. 
To straszne nieszczęście spada na ludzi w 
czasie najostrzejszego kryzysu. Znów nie- 
wątpliwie powiększy sie liczba defrauda- 
cyj, liczba ofiar śmierci samobóiczej, któ- 
ra, jak wąż ciągnie się za każdym sezo- 
üem wyścigowym. X 


Matrasz słuchał O z uwagą, |. 
podziwiając spostrzegawczość kolegi, jego 
dar odtwarzania wrażeń. = 

Późno już było, gdy wyszli z kawiami 
Pożegnali się na ulicy. 


Matrasz poszedł w strone domu. Cią- 
gle rozmyślał nad tem, co usłyszał. Tak 
jaskrawo nikt jeszcze nie przedstawił mu 
stosunków panujących na torze wyścigo- 
wym. W pewnej chwili poczuł nawet 
wstręt do siebie, iż bierze udział w tem 
przedsięwzięciu, bo czyż te zaszczytne ha- 
sła i programy hodowlane. te dażenia do 
poprawienia rasy końskiei w Polsce, nie 
były właściwie tylko parawanem dla wła- 
ściwych cełów Towarzystwa Wyścigowe- 


okres wyścigów w ciągu roku przynosi 
Towarzystwu aiao iliona. zlotych zy*.-- 


le 


Ile z tej sumy przeznaczono na 
wle? ; ; 
lie z tej sumy udzielono na ae Spo- ; 
teczne? a 
Gdzie jest fundusz na ratowanie rodzin 
tych, którzy na oltarzu totalizatora złożyli 


- swe życie? 3 


Gdy znalazł się w domu pomyślał, że 
majwłaściwiej byłoby zmienić zawód, ale 
rychło spojrzawszy ma siebie, iNześmiał 8 

się ironicznie: 


Do czego onby się nadał? Ślaby Gide 
nie, utrzymujący się w wadze nie wiele 


żadnego wysiłku fizycznego, a do pracy t 

mysłowej nie był przygotowany. - 
Stał przed lustrem oglądając sw ja za- 
bawną filigranową figurkę. ea 
— Ha, ha ha! Czyż ia nie jestem naj- 


Czy dlatego, ażeby utrzymać sie w sio 


nu fizycznego. 

Nie mogę teraz nic innego czynić ue- 
szę służyć wiernie, ale czy muszę być 
uczciwy? Przecież dookoła jestem oto- 
czony nieuczciwymi ludźmi, czy zdołam 
ich zwalczyć? 


(Dalszy ciąg jutro). 


/ 


a 


= amunikat gospodarczy 
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NOWY CZAS 


Kasa rejestracyjna 
nie oparła się 


Ostatniej nocy dokonano Śmiałego 
włamania do restauracji Grzonowicza 
przy ul. Wandy 27 w Król. Hucie. Po 
wycięciu zamka w drzwiach bocznych 
sprawcy dostali się do wnęirza, gdzie 
rozbili kasę rejestracyjną a znaiazłszy 
tam gotówkę w kwocie 860 zł. zabrali, 
mie zapominając zaopatrzyć się na dro 
gẹ w kilka flaszek wódki i papierosy. 
+Zawiadomiona o włamaniu policja 
wszczęła dochodzenie, które narazie 
nie dało wyniku. 


2:2 


RADJO 


KATOWICE, Wtorek 4 lipca 1933 r. 


1.00: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy 
"ranne wstają zorze”. 7.05: Gimnastyka. 
7.20: Muzyka z płyt gramofonowych. 
7.52: Chwilka gospodarstwa domowe- 
go. 7.55: Przerwa. 11.57: Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.05: Transmisja 
muzyki bekkiej z Ciechocinka. 12.33: 
Kómunikat meteorolog. 14.55: Muzyka 
(płyty). 15.05: Komunikat gospodar- 
czy. 15.10: Muzyka (płyty). 15.25: Ko 
z. Warszawy. 
15.35: Muzyka (płyty). 15.55: Komoni 
- katy sportowe. 16.00: Transmisja kon- 
certu popularnego z Ciechocinka, 17.00: 
Awdycja dla dzieci 17.15: Koncert ka- 
meralny z Warszawy. 18.15: „Czy 0- 
woce są zdrowe?”. 18.35: Recital Śpie- 
waczy Janiny  Glnzińskiej-Makuszyń- 
skiej. 19.05: Zofja sKosak-Szczucka: 
„Zgiełk i cisza — Bazary i meczety”. 
"19.20: Rozmaitości. 1940: „Na widno- 
kręgu“. 20.00: Uroczysta audycja z 
Warszawy z okazji 157-ej rocznicy o- 
gioszenia niepodległości Stanów Zied- 
moczonych Ameryki- Północnej 22.00: 
Muzyka taneczna z Warszawy. 22.25: 
„Wiadomości sportowe. 22.35: Wiadomo 
ści meteorolog. 22.40—23.00: Muzyka 
taneczna z Warszawy. 


| Dziś: Józefa 
Jutro: Antoniego 
SŁOŃCE 


Wsch. Sa 
Zach. sł. 1.59 - 


wsch. ks. 5.17 
Zach. ks. 0.00 


| 
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Brak Krytyki radiowej 
Radjowy teatr „wiecznych premjer” 


Istnieje krytyka literacka, teatralna, 


„muzyczna i t. d„ natomiast prawie nie 


istnieje krytyka radjowa. Zjawisko nie 
omal humorystyczne, Radjo obejmują 
ce w swych ramach i literaturę i teatr 
(czyż słuchowisko to nie jest najnowo- 
„cześniejszym teatrem?) i muzykę, nie 
"posiada krytyki. istniejącej dla każdej 
z tych gałęzi jego ekspansji. 

Zajmijmy się dziś zagadnieniem te- 
atru i słuchowiska. 

O widocznym kryzysie teatralnym 


zbyt wiele już napisano. Nie miejsce tu . 


na roztrząsanie owego zjawiska, będą 
cego wynikiem bezskutecznego, jak do 
tychczas, poszukiwania nowych form 
przedstawień teatralnych i nowej ich 
treści, odpowiadających nowym potrze 
bom artystycznym widzów i zinienio- 
nym warunkom egzystencji. 

Ograniczamy się do stwierdzenia, że 
teatr i teatralna twórczość dramatycz- 
na nie znałazły jeszcze tej treści i tei 
formy, jakie są konieczne dia jego pel- 
nego odrodzenia. 

NOWOCZESNY 
TEATR-SŁUCHOWISKO 
Ostatnie lata przyniosły słuchowisko 


radjowe — dla którego nawet zwycię- | 


ski dźwiękowiec nie był groźnym prze 
ciwnikiem. Słuchowisko, łączące w so- 
bie elementy muzyki, głosu ludzkiego, 
dynamikę skondensowanej akcji, pobu- 
"dzając przez jeden tylko zmysł-—słuch 

wyobraźnię słuchacza — a więc za- 
chęcając go tem konkretniej do współ- 
pracy z niewidzianymi aktorami akcji, 
okazało się, jak wykazują statystyki i 
listy radjosłuchaczy, upragnionyjn te- 
atrem, 

Przez swą zwięzłość. przez wzmożo- 
ną dzięki temu ekspresję, przez uczy- 
nienie z bierneggo widza teatralnego 
czy kinowego, współczniącego i współ- 
tworzącego widowisko podmiotu — Ta- 
djowe słuchowisko. nie wątpliwie w wał 
nym stopniu przyczyniło się do zacho- 
wania w społeczeństwie nerwu i rozu- 
mienia sztuki dramatycznej. 

Zadaniem historyków sztuki będzie 
w. niedalekiej przyszłości wykazanie, 
jak dalece powstanie słuchowiska radjo 
wego przyczynie się do podtrzymania 
w. społeczeństwie zamiłowań teatral- 
| nych, “jaką rolę odegrało w wychowa- 
miu społeczeństwa na współczujących, 
współdziałających widzów, i jakie dla 
twórczości dramatycznej (autorskiej, 
reżyserskiej i aktorskiej) OE Z W RA 


możliwości. 

Słuchowisko jest FAA zbyt alode. 
aby móc już dziś określić rezultaty te- 
go wpływu. To jedno zdaje się nie pod- 
legać już dyskusji, że kryje ono w so- 
bie kapitalne możłiwości dramatyczne 
i dlatego dziwną się wydaje obojętność 
ludzi pióra, łudzi teatru i krytyków, z 
jaką odnoszą się oni do tego nowego 
— dynamiczne możliwości kryjącego w 
sobie teatru radjowego. 

Rozumiemy, iż poważna praca kry- 
tyka radiowego jest: niesłychanie trud- 
na i wymaga aietyłko sporo czasu ze 
względu ma konieczność stałego słu- 
chania, ałe i dokładnego zapoznania 
się z pracą teatru radiowego — tego 
teatru „wiecznych premjer* — od stro 
ny mikrofonu. 

ROLA KRY RADJOWEJ 

Powstanie krytyki radjowej — peł- 
niącej z jednej strony wdzięczną rolę 
rejestratora nowych, ciekawych pomy- 
słów, przyczynioby się do tem szyb- 
szego tego teatru rozwoju, 

Krytyka radjowa, wspierana piórami 


znawców, miałaby wysoce wdzięczne - 


pole do wsparcia swemi spostrzeżenia- 
m: młodej, świeżej i żywotnej sztuki 
radiowej, ułatwiłaby łudziom pracują- 
cym nad jej rozwojem orientację w na- 


gromadzonym i użytkowanym materja : 


le, mogłaby znacznie pobudzić inwen- 
cię twórców, stwarzając do dnia dzi- 
siejszego nie istnicjącą skalę porów- 
nawczą osiąganych wyników.- 
Wreszcie omawiając nadawane słu- 
chowiska ułatwiłaby kontakt rozgłośni 
z opinią publiczną; orjientowała ją i po 
uczała. Istnienie takiego współczuwają- 
cego czynnika opinii znawców jest rze 
czą dużej: wagi dła rozwoijn słuchowisk 
radjowych. Brakowi temu zaradzić po 
winną przedewszystkiem śmiała akcja 
wydawców i kierowników pism, którzy 


| 
| 


by stworzyli w swych wydawnictwach 


odpowiednie referaty, obsadzając je 
miłośnikami teatru, opał i muzy- 
ki w jednej osobie. ` 

O powstanie  czujnej krytyki radjo- 
wej, rejestrującej nowe zdobycze słu- 
chowiskowe dramatyczne, notującej bra 
ki, omawiającej wysiłki młodych tałen- 
tów coraz natarczywiej dopominają się 
i autorzy i radjopracownicy, radjosłucha 
cze i ludzie teatru, którzy wiedzą jak 
wiele kryje się możłiwości dramatycz- 
nych w rozwoju słuchowisk radjowych, 
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Kartki z kalendarza 
Świadectwo > 

dojrzałości 


Bez czy z maturą — do przebycia 
Człowiek ma jeszcze ciężką Szkolę, 
W której zdobywa sztukę... życia. - 
Z udręką wielką i mozołem, i 
Zwalc. szereg przeciwności, 

Do późnej kształci się starości, 

A gdy rzec może: — Już pojąłem 
Arkana te] umiejętności... 

Śmierć schyla się nad jego czołem. 


`}, zatrzymując serca bicia, 


Wręcza świadectwo... dojrzałości _ 
Do spokojnego w grobie zgnicia... 
T. PUDŁOWSKI 


Domma 5 ARBHT 


URZĘDNIK, lat 25, kawaler, inteli» 
zgentny i kulturalny katolik, e. bloudyn, 
mówią że przystojny, Oożeni Się na” 
tychmiast z panią, która złoży za nie= 
go kaucję 3 do 5 tys. zł., potrzebną d6 
objęcia stałej i dobrze płatnej posady, 
„wzgl. postara się odpowiednie Stano- 


wisko, Łask, zgłoszenia ua rs 
„Posada H.” Katowice 1, poste re- 
stante. 


"PRAGNIESZ nabyć lub sprzedać, po 
szukujesz mieszkania. pożyczki, posa- > 


dy hib pracy, zgubiłeś dokumenty lub 


cenne przedmioty. chcesz sie ożenić © 
ub wyjść zamaż — daj ogłoszenie w. 


„Nowym Czasie“, Dzieki pośrednictwu 
ogłoszeniowemn w „Nowym Czasie” 


wiele już osób uzyskało t0. czego prag 
nęło. Mały wydatek na drobne oglo- 
wicie. Słowo 15 . 


szenie opłaca się sowici 
gr. dla poszukujacych oracy 5 gr. 


GIESTÓW - ZDRÓJ KOMFORTO 
Pauliny, 
Bieleckiej poleca piekne, słoneczne pos 
koje w dwu cudownie na stoku góra 
skim położonych  wiłłach. Pierwszo+ . 
rzędna kuchnia (4 posiłki dziennie), 


WY PENSJONT „ŻORŁINA”. 


własny basen kąpielowy z bież. wodą, 
samochód do tur wycieczkowych w 0- 
kolice i Wysokie Tatry. Na lipiec ce 
ny znacznie zniżone. fn i 
zgłoszenia: Katowice. telefon 21-06. 
POGOTOWIE PRACY Kat. Organi- 
zacji Kobiet Pracujących w Katowi« 
cach, ul. Lizinia 36 m. 8 dostarcza wy” 


kwalifikowane pracownice wszelkich 


zawodów. 


W. Fernandez F'eres 


` BO JESTEŚ ZBYT PIEKNA 


> Gdy pan Poncet skończył 990 adane, 
ani de Aguirre znów wygłosiła zdanie, 
współczesne, odwracając sie z e 
od yry w fanty, tem samem spotęgo 
-walo u mężczyzn pragnienie -odmiany ... 
«u "Ale pani de Aguirre i tym razem nie zdoła- 

ła wzbudzić zainteresowania. słuchaczy, 
"przeciwnie jeden z panów, a mianowicie 
"pan Ribera, posumął sie w swvm nietakcie 
aż tak daleko, że, nie czekając aż pani de 
Aguirre skończy swe przemówienie, za- 

czął mówić sam, udając z początku, że po- 
- chłanią go całkowicie trudne zadanie zrzu- 
cenia za pomocą wielkiego palca pop.ołu 
-Z cygara i że słowa jego padają tylko tak 
sobie od niechcenia. 


 — Jeżeli chodzi © moja osobe — mówił 
— ckbipio byłoby cokolwiek udawać, moje 


rozstanie z Luizą jest ogólnie znane i Wszy- 


(, scy wiedzą też o moim, że tak Dowiem, 
nieregularnym trybie życia. Ale powody 
zdřady, ¿które wyłożył tu przyjaciel nasz, 
pan Poncet. nie mają z moim wypadkiem 
nic wspólnego. Wydaje mi sie. że bez iru- 
„ zdołałbym opanować tego rodzaju nie- 
okoje i że byłbym żonie mei dochował 
solutnej ` Ta gdyby nie jej uspo- 


p 


NA: 


Iatzego mai ię zdrada? 


sobienie. ; 
Mogę śmiało powiedzieć. że zakochałem 
sęw Luizie od pierwszego weirzenia. Nie 
mogło zresztą być inaczej. Nigdy przed- 
* tem nie widziałem tak. doskonałei urody. 
"Wszystko w niej było skończona harmon- 
ją arcydzieła. Nieraz, aby wyrazić swój 
zachwyt dla kwiatów, powiadamv. że są 
„jakby malowane“, tak samo o Luizie mó- 
wono, że „wydaje się lalka“. Ale piękność 
jei, jak możnaby wnosić z tego powiedze- 
nia, bynajraniej nie była konwencjonalna, 
natura wyposażając ją w tę artystyczną 
doskonałość stworzyła w niei nieiaki pra- 
wzór piękności. Długie, zagiete rzesy, nie- 
skaz:telny zarys ust, prawidłowy rysumek 
nosa; giętkość postaci i nawet to wszystko, 
co zazwyczaj kobiety zawdzięczaią wysił- 
kom przed lustrem. a wiec różowość drob- 
nych uszu, blask oczu. łuk delikatnych 
czarnych brwi. posiadała Luiza z natury. 
Była, jednem słowem. twierdze to dziś je- 
szcze, najpęknieiszą kobietą Madrytu. To 
też, gdy zaszczyciła mnie wyborem na 
męża, liczyła pretendentów na tuziny i za- 
pewniam państwa, że wyróżnionvw z pośród 
mich wszystkich, uważałem sie za naj- 
szczęśliwszego człowieka na święcie í 
przekonany byłem, że żadna inna kobieta 


„nie może porównać sie nawet, z Luizą. 


W okresie miodowych miesiecy, 
żonkowie nie zaczynają se ieszcze pozna= 
wać wzajemnie. Miłość 
może ze wszystkich sugestią. 
stwarza sobie idealny obraz ` La AA 


mał- 


. 


jest nażsilniejszą a 
"Zakochany 


rzeczywistością. Jak w owei 


swej miłości, tak właściwy. charakter pm na 
nej osoby tonie w fali liryzmu. Dzieje się 
tu podobnie, jak niekiedy w teatrze, gdy; 
jedna po drugiej unoszą się gazowe zasłoa 


ny, powoli oczom widzów ukazuie się ©0< 


raz wyraźniej scena i zarysowuia Wpierw) 
ledwie dostrzegalne postacie aktorów, tak 
też w pożycmu małżeńskiem codziennie 04 
pada jedna z fantastycznych zasłon i uka- 
zuje się nam wreszcie istota. z którą po- 
łączyliśmy życie nasze, taka, jaka jest w. 
istocie, duszą i ciałem. 


Magiczna siła miłości  ustępuie przed 
baice dzie- 
cinnej przynieśliśmy do domostwa nasze- 
go skarb, znaleziony w cudów pełną noc, 
gdy krasnoludki z długiemi brodami tań- 
'czyły wokoło nas, ująwszy się za ręce i 
śpiewając dziwną a słodka melodię. O 
wschodzie słońca biegniemy, abv otwo- 


rzyć worek, mieszczący nasz skarb. Ale 


tak, jak w bajce, wybrani tvłko znajdują w 


nim złoty lśni iący metal, ukryty w zaczaro* 
Że 


wanym lesie, inni widzą z rozpaczą, 


` 


przynieśli zwiędłe liście i uschłe gałązki, 


Skończyły się nasze modowe miesiące 


dä zaczęły opadać zasłony. Nie byłem 
ŻE = 


szczęśliwy. Zrozumiałem niebawem; 
w sercu Luizy nie było miejsca na nic im- 
nego, oprócz uwielbienia dla swei własnej 
urody. Sama była EDIEN swą me” 
MORE P AN 


(Dalszy ciąg jutro). 
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LZ S EESE 


Na lotnisku w Amsterdamie -— aparaty włoskiej eskadry hydropianów ecącej Sn = : GE š 
„z Rzymu do Chicago: Na pierwszym planie — ogon hydroplanu dowódcy, Uczniowie cesarskiej szkoły początkowej w Gugamo (Japonia) A ARE 
$ È gen. Balbo s w dniu Święta lalek rozpoczyna jącego okres wakacyjny > 


„| Podczas wodowania włoskiej armady lotniczej w Amsterdamie, jeden z Hy- 
z 3 droptanów rozbił się, grzebiąc w szcząt kach jednego zabitego i dwóch ciężko S 

> ę A BZ f Spadający z olbrzymiej wysokości we- 
Ginąca Japonia. Uroczysty strój uży- rannych lotników. Na zdjęciu rozbity hydroplan dona Tootal = R Skals: 
wany podczas  certamonii w Kanadzie : SEE 


p PE WO A NA a 00410 ir 0) BONA o 0 


Czarni mieszkańcy Afryki Południowej „cywilizują się: szybko. Konierzyki i i sj ja. 
krawaty na gołych ciałach in, sport. Golf, tenis i piłka nożna na bosaka W mieście Kelso (U. S. A.). gdzie rzeka Gowceman zalała ulice na pół 


kwi tną. " tra wysoko — można do Sklepów po zakupy wjeżdżać łódką i 3, RE: 


ABONAMENT miesięcznie w administracji wzg zamiejscowy -ZŁ 2.50. zagranicą zł 5.50. EOBIN - 
a a nna LO, 


E "CENY OQŁOSZEN: Cata strona w tekście zl. 500. pół strony zl. 275. I mm wiersz '1 łamowy opisowe zł. 2.50 : 
spęctałne zł. 150 reklamy 60 gr. drobne 15 groszy za wyraz W n'edz'ele.ł dni świateczne 25 proc drożej 
Wydawca: Nowy Czas, w SOMA Redaktor: Józet Ksiażsk» P. KAO. Nr. 300.277 Druk. „Prasa Polska S 
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